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Kraków, 28 listopada.
Pian stabilizacyjny rządu, usidlony rozp >rzą 

(Lżeniem Prezydenta z dnia 13 października br. 
L>z. 0. Nr. 88. przewiduje w  części I. Nr. 2, że 
.JRząd w  mtófcwie najkrótszym czasie zo.gani 
żuje koleje na zasadach autonomicznych allw 
na zasauach handlowych". To postanowienie 
o^^ecne jest powtórzeniem rozporządzenia Pre­
zydenta, które ukazało się już rok tętnu w  
związku z komercjalizacją kolei,-atoli nic udało 
saę dotychczas rządowi do .tej domeny związ­
ków zawodowych wogóle wprowadzić jakieś 
zapiany w  tym kierunku, aby z kolei państwo­
wych uczynić przedsiębiorstwo prowadzone w  
■sposób ekonomiczno-handlowy. Mamy nadzie­
ję, że rząd przynajmniej obecnie nie da się s-te 
roryzoWió przez Związki zawodowe, które re­
prezentują interes stanowy a n,:e ogól- 
no-paóstwowy. Ich bowiem egoizm dotychcza­
sowy spowodował państwa wielkie szkody, z 
których społeczeństwo nie zdaje sobie nawet 
sprawy.

Spróbujmy na kilku przykładach stwierdzić

dalekobieżnych jest minimalny już w  III. klasie, 
a w  II. klasie i i. twierdzić śmiało można, że 80 
procent jedz.e na podstawie legiłymacyj, tj. za 
darmo. Pasażerów, którzy płacą pełną taryfę, 
znajdziemy w  tych przedziałach jednego lub 
dwóch zaledwie. Z tego wynika, że podwyżką 
taryfy kolejowej nie przyczyniła się do zwię­
kszonych dochodów naszego kolejnictwa. a 
wszelkie eksperymenty powodują raczej stra­
ty.

Iłudżet PKP na rok 3928/29 ma wynosić 1 
miljard 300 iniijonów złotych, a fałdem jest, 
że buchalterja PKP wymaga gruntownej refor 
my, bo bardzo trudno przychodzi -w labiryn­
cie cyfr się wyznał. Tak wielki objekt budże­
towy wart jest jednak nakładu pracy, która 
czeka nowy zarząd skomercjalizowanych ko­
lei. Inwestycjom bowiem na budowę nowych 
linji kolejowych Tub na przebudowanie węzła 
warszawskiego nic można rokować dochodu 
wystarczającego ma oprocentowanie drogiego 
kapitału, jaki obecnie możemy uzyskać. W f -

stan tej sprawy w  ostatnich kilku latach. Naj- J warszawski miał być przebudowany w  cza
wyższa Izba Kontroli Państwa stwierdziła za 
rok 1923, efektywny deficyt go-spodarczy PKP  
w  kwocie przeszło 300 miljouów złotych w  zło 
cie. Jest to kwota tej samej wysokości, jr.Są 
obecnie uzyskaliśmy tytułem pożyczki stabiii- 
zacyjnei Faktem jest, że dotychczas nie ma m 
wen tarza naszetfo kolejnictwa. Wartość P. Ko­
lej Państw, wraz z zabudowaniami i taborem 
ocenia się obecnie na kwotę 4 rmljardów zło­
tych w  złocie, nie licząc wcale dobudowań no­
wych Itolij w czasach powojennych.

Samo oprocentowanie kapitału inwestowane­
go przez zaborców na naszych obecnych li- 
njach już przy 4 proc. rocznie powlnnoby przy 
nieść 160 milj. zł., zaś amortyzacja kapitału mu 
siałaby preynieść mmiimrlnie rocznic analogi­
czną kwotę 160 milj. rt. Tymczasem w em y że 
do tej chwili koleje nasze nie przynoszą docho 
dów. chociaż sa djTekcie, jak np. gói noiląska i 
poenańska, które jako sprawniejsze i lepiej za 
gcurpodarowene dają pewien dochód.

Jeżeli porusza ‘ę obecnie sprawę komercjal- 
zacji kolęd, to dlatego, że z nowy m rokiem ma 
nastąpić podwyżka taryfy przejazdowe5 (spe­
cjalnie tyczy się to przejazdów do .300 klm.J o 

'kilkanaście procent Równocześnie ma nastąpić 
silna podwyżka dopłat do pociągów pospiesz 
nych. W  Warszawie, w  Ministerstwie komar* 
kacji, biurokracja nat zadawalnóa się tą podwyż 
ką i cho* wprowadzić novtan na cały n świecie i 
dotychczai nie praktykowane, aby do już wy  
kalkulowanych opłat przewozowych dopłacać 
jeszcze za „użyteczność publiczną". Rozumieją 
mi w  Muństers&rte w  ten -posób. że podróżny, 
który przed wsiadaniem do wazonu przechodzi 
zabudowania prry kolei, ma za to opłacać pew 
ną sumę! Nie ma się z czego śmiać, oo w  Mini 
Oterstwie tak chcą i tak być musi. Można się kry 
tycznie wyrażać o hygjemie na naszych ąwpr 
gach, lecz to nip byłoby feszczo nateorszem. 
Wszak podwyżka taryfy kolejowej w roku 
*924 -powodowała spadek ruchu pasażerskie 
to. Wystarczy przejechać się naszemu kolejami 
aby stwierdzić, że ruch podróżnych na llnjach

sie, gdy ludność Warszawy do idzie do 2 m i- [
timisi

Prenumerata: w Krakowie I prowincji mier, 23. 5‘00 Irwrrt, ZŁ 16‘0Q
w Krakowie z odnoszeń, do domu m m £‘20 „ - „ 15‘60
Na prowincji z przesyłką prczt m v w 5*60 M „ ltfśO
Zsgrarica z przesyłką pocztową „ „ 9‘00 „ „ 27T»

Ogłokseuta: biobne ogtoizenla za słowo Zł. 0*15, wiersz roiiimetw 
I-szp. Zł. 0*20, nadesłane ZŁ 0‘60, wiersz miiim. 1-szp. w tekście 
ZŁ 0‘8S, wiersz tnilim. 1-szp. na 1-ej stronie Zł. I*-—, gratulacja 
ZŁ 10, Inseraty zamiejscowe o 50%, zagranlcz. o 100% droższe.

i jonów, przyczem tranzyt warszawsko-wśedań 
saiej linji w  kierunku Petersburgu | i-anzyi 
z Eerlina w  kierunku Moskwy przez Warsza­
wę miał dojść do wielkich roznuarow. N »w *  
granćce państwa i inna zupełnie konstelacja 
polityczna przekreśliła te planj, atoli kmczo- 
wo wedle dawnego planu rozbudowuje się 
ubecnie węzeł warszawski.

Przewóz towarowy u nas obejmuje w 4ft-pr« 
centach przewóz węgla £ trzeba koniecznie 
usprawnić przewóz tego masowego surowca 
wedle wzorów niemieckich, gdzie obecnie 30 
tonowemj wagonami przewozi się węgiel z 
Górnego Śląska do Berlina a wagony już w  48 
godzinach są z powrotem na stacji ładunko­
wej. Stosunek biegu wagonów Jo marnotrawię 
nia czasu przy przesyłkach towarowych seha 
rakteryzuje fakt, że przeciętnie wagony nasze 
są tylko przez dwie godziny Da dobę w ruchte, 
Z tego jednego faktu widzimy, jak wiele n* 
Polskich Kolejach Państwowych dałoby się 
przez wprowadzenie naukowych zasad racjo­
nalnej pracy zaoszczędzić a wówczas sama 
uzyskana z eksploatacji P. K. P. nie przedstn 
p iałaby lak nikłego dochodu dla Państwa, 
jak to się dotychczas dnieje.

itaiał Pfcf/er.

w skrawie utworzsnta b b k u  mniejszości narodowych
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 27 11. Sin. Przerwane przed ty­
godniem narady w  sprawie utworzenia wybór 
czego bloku mniejszości narodowych zostały 
podjęto w dniu dzisiejszym. Ostateczna uchwa 
ła będzie powzięta jutro, tj. w poniedziałek. 
Jak się dowiadujemy, decyzja utworzenia blo 
ku nie ule ga już wątpliwości, a do zalalwic- 
niia pozostają jedynie sprawy natury technicz­
nej, t. zn, pe wne zastrzeżenia grupy białoru­
skiej i sprawa kilku mandatów. W  skład blo­
ku nie wchodzi ortodoksja z pod znaku „Agu- 
dv“.

Kup-ectwo żydowskie wobec 
bloku mniejszości

Warszawa, 27 11 Sin. Jutro zbiera się w 
Warszawie Rada naczelna żydowskich organi 
zacji kupieckich z całej Polski celem zajęcia

stanowiska wobec wyborów do parlamentu,
■w szczególności wmnec sprawy bloku mniejsa* 
ści narodowych. Narady jutrzejsze poprzedzi­
ły dziś odrębne konferencje poszczególnych1 
organizacyj kupieckich Warszawy i prowin- 
cj. Jak z panujących nastrojów wnosić można, 
ku połączeniu się z blokirm skłaniają -się ngrtt 
powania kupieckie b. Kongi esówJtf i Krojów. 
Natomiast inż. Feuerstein ze Lwowa ośwUkJ 
czył się Umieniem wschodniej Małopolski prze 
ciw przystąpieniu do bloku. Podobne stano­
wisko zajmują też —  jak słychać — reprezeaf 
tanci kupiec twa żydowskiego zach Małopol­
ski (w  obradacli Rady nacżelnęj kuprectwa ży( 
dowskiego wezmą udział delegaci krokowskie 
go Stowarzyszenia Kupców jako delegaci Zwłą  
zku Slow . kupieckich zach. Małopolski —  
Red.)

Rokowania w sprawie porozumienia
rumunsko-sowieckieg© toczą się we Wiedniu

Wiedeń. 27. II. PAT. „N. W. Jourmu’ donosi, że 
obecnie to «ą  sie w Wiedniu rokowania .między po 
słem sowieci Im a rumuńskim colew porozumienia 
w kwestiach, będących przedmiotem sporów mie­
dzy ubuojE psdstwamj. Głównym tematem rokowań 
Jut kwestją bosar&bska. Rumunia podobno oświad 
czyta gotowość poczynienia pewpych Koncesyj tery 
torjatnych. Pertraktacje prowadzeni* są przez tutej 
szyct przedstawić.cli ćyptoinatycznycli obu państw.

„N. W. Journal" stwierdza, że już w czasie wizyty 
niemieckich mężów stanu w Wiiedum zauważono 
na przyjęciu u kanclerza Seipla, że posłowi* sowie j 
cki i rumuński żywo z sobą konferowali.

Pogrzeb Bratianu
Bukareszt. 27. l i .  PAT. Dziś przy licznym 

le mieszkańców stolicy oraz delcgacyj z caFjso k r*  
iii odbyt sie pogrzeb J. Bratżaou. op ttsboieiełw lt
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iaJobnoiu na<! amrtwią zmarłego premiera wyjtłoszo 
*o  Atefeg przenimv'bń, poczt'® sformułował sic 
wszak żałobny. klery w kTębopiJru milczeniu prze 

szedł .ulicami Mifusia ua dworzec kolufowy. Pociąg 
królewski ( i-:;/, iry.y specjalne pociągi eskortowały 
wagon wiozący $0 ęzą;k: zmarłego premiera do ma 
j3 tk.11 FJorica. gdzie trumnę złożono w grobie ro- 
dztanym.

0  rozwiązanie parlamentu 
rumuńskiego

Wiedeń. 27. 11. PAT. „N. F. Pressc“ donosi z Bu 
karesztu, że między Jorgą a partia narodowa chłop 
ska panować ma zupełne porozumienie. Jo Tg a  post a 
.wił wczoraj jwdczns audiencji 11 rady regencyjnej 
wniosek o rozwiązanie parlamentu ś rozpisanie no 
wyeli wyborow. Komitet wyoknawczy partji naro 
dowej chłopskiej odrzucił definitywnie wszystkie 
propozycje współpracy z obecnym parlamentem.

Wyiok w procesie „bandytów polskich*4
w Paryżu

Kary Śmierci, oraz dożywotniego i długoletniego wlezienia.
Paryż. 2. 11. PAT. Dziś o godzinie 4 raiao ogloszo 

ny został wyrek w  procesie bandytów polskich. 
Zmcznk i Pachowski skazani zostali na śmierć, Go­
golewski 1 Skopowlcz na dożywotnie ciężkie robo­
ty, Mryc, Namrocki i Przybylski każdy po 10 lat

więzienia, Zofja Wernik na 8 lat więzienia, Smiegi- 
leski na 10 lat więzienia, zaś pozostali osK_rżent na 
kare wiezienia od 4 do 5 lat. Pięcia przysięgłych 
zgłosiło protest przeciwko zastopowania kary śmieć 
ci do podsaany.b.

Min, Zaleski o wrogach Ligi Narodów
r Warszawa. 27. 11. PAT. W  niedzielo o godzinie 
"'12 w  południe w  w id  kioj san uniwersytetu odbyła 
się inauguracja cykkt wykładów o Lidze Narodów 

j sorganiao'oranego staraniem Towarzystwa Przyja­
ciół Ligi Narodów w  Warszawie. Minister Zaleski 
osobiście zagaił cykl wykładów, wygłaszając na-

f.stępujące przemówienie: „Korzystając z tego, że zo
! Stałem przez Towarzystwo Przyj-acioł Ligi Naro­
dów zaszczycony zaproszeniem do zagajenia cyklu 
„wykładów, w  których szereg wybitnych znawców 
przedstawi Wam Genewę, rozwój prac i zadania Li 
Zt Narodów, pragnę w  ciągu tych kilkunastu minut, 

'k tóre oddano mi do dyspozycji, wskazać na trzech 
największych wrogów Ligi Narodów. W rogów o 
.wych, o których będę mówił, znajdziecie panowie 

,1 panie pod każda szerokością geograficzną, znaj- 
ćtfecjc ich w  każdym kraju. Nie brak ich niestety i 
W naszej ojczyźnie. iPerwszym z tych zaprzysię- 
aouych wrogów Ligi jest ignorancja.

Mogę stwierdzić, że suma zainteresowania i wia­

domości u Lidze, jej celach, jej działalności mimo 
wszystko większa iest w  Polsce, niż gdziekolwiek 
muziej. Byliśmy i jesteśmy związani z Ligą szere­
giem spraw najżywotniejszych naszego narodu. W y 
mienię choćby prawę Gdańska, Śląska, mniejszo­
ściową, które sprawiły to, że zainteresowanie Ligą 
w  oPLsee, a co za tern idzie, same wiadomości o 
Lidze, były i są większe, niż w wiciu innych kra­
jach. Oczywiście nie znaczy to, abym sądził że zna 
iomość spraw Ligi w szerokich warstwach naszego 
społeczeństwa jest wystarczającą. Bynajmniej, są­
dzę że wiadomości te, że wiedzę o Lidze należy ści 
śle i niezmordowanie pogłębiać i rozszerzać. Chcę 
obecnie wskazać na drugiego jej wroga, być może 
raniej niebezpiecznego, niż p ie rw zy , który jednak 
że poważne już szkody jej p-acom i rozwojowi przy 
tciósł i jeszcze przyniesie. Wrogiem tym jest pesy­
mizm i w  znacznej mierze jego najbliższy aliant i 
pomocnik meuzasadnionei lekkomyślności —  sce-. 
Dtyeyzm. "  -

ie iia za
na łamach „Nowego Dziennika« «

y

Z iizytelcukami naszymi możemy podzielić się wiadomością, która wywoła 
bez wątpienia żywe zainteresowanie: zasłużony przywódca naszego ruchu i znako­
mity nasz współpracownik poseł Dr. Thon, korzystając z przymusowych wakaęyj 
na Riwjerze, dokąd wyjechał dla rekonwalescencji po przebytej chorobie, rozpoczął 
na naszą prośbę spisywać dla „Nowego Dziennika8 swoje wspomnienia z okresu 
pierwszych dwóch sejmów polskich.

W  posiadaniu pierw j \ eh rozdziałów nadzwyczaj ciekawego „Pamiętnika8 posła 
Dra Thona już jesteśmy. Będzie to dzieło na naszym terenie źydostwa polskiego 
w  swoim rodzaju jedyrw żywy, barwny, interesujący rzut oka na dzieje ostatniego 
dziesięciolecia polityki żydowskiej, pełen esprit i humoru, głębokich refleksyj i traf­
nych aktualnych aluzyj.

Wspomnienia te czyta się jak najbardziej zajmującą powieść —  tembardziei 
zajmującą, że co krok napotykamy ua znane nam osobistości, ut. żywo w  pamięć, 
naszej stojące jeszcze historyczne epizody.

N ie wątpimy w  to, że Czytelnicy nasi będą nam szczerze wdzięczni za tę lekturę.
Wspomnienia posła D ra Thona p. t.f Z  rozmył laA przymusowych wakacyj 

(Wspomnienia I refleksje) rozpoczniemy drukować już w  najbliższych dniach.

Uchwały Ch.D. i N.P.R. Prawicy;
1 1-1. . ; . - - l -  .iii riisze^o korespondenta)

Warszawa, 27 11. (Sin ) W  dniu dzisiejszym* 
toczyły się obiady Zarządu głównego i Kady  
naczelnej Chrzęść. Dem. pod przewodnictwem 
pos. Chacińskiego. Uchwalone rezolucje w yr*  
żające pełne zaufanie dla władz stronnictwa. 
W  sprawach wyborczych uchwalono zasadni-* 
czo wystąpić 7. listami samodzieiuemi, przy-' 
czem dopuszczalną jest współpraca ze stronnie 
twarnd, których stanowisko w  sprawach katolk 
ckich i społecznych odpowiada programowi 
Ch. D.

Warszawa, 27 11. ( S n )  Odbyły stę tu daii 
narady zarządu N. P. R. prawicy, podczas ktśi 
rych powzięto uchwalę, że należy dążyć (taj 
słwor;:-'-.a bloku stronnictłi  v*olskich, obejmnl 
jącego kresy wschodnie, Małopolską wacho-* 
dnią i Górny Śląsk.

Dziś sąd marszałkowski 
wyda orzeczenie w sprawie 

pos. Korfantego
(Telefonem od naszego korespondenta")

Warszawa, 27 11 (Sin.) Na dzisie.jszem po »  
siedzeniu sądu marszałkowskiego w sprawie 
pos. Korfantego przesłuchano wojewodę ślą*  
skiego Dra Grażyńskiego, puczem pos. Kortan 
ty w dwugodz>nnciu przemówieniu bronił się 
przeciw zarzutowi, jakoby współpra :owal z 
kapitał' m niemiecKim na G. Ślnsf u. O godz. 
9-toj wieczór sąd w osobach pos. Thugutta ja  
ko przewodniczącego oraz pos. Pregera i pos. 
Żółtowskiego jako członków przestąpił do 
sformułowania swego orzeczenia. Orzeczenie 
to będzie ogłoszone jutro, w poniedziałek 
przed poł ud n iem.

Pos. Korfanty zgodził się, by sąd muarszał- 
kowski w lymsamym składzie zaiął się rów­
nież sprawa zarzutów', dotyczących jego dzia­
łalności podczas akci" plebiscytowej na G. Slą 
sku. O 'le członkowie sądu na lo się zgodzą. 
będz,i< to sąd obywatelski. a nic marszałkow­
ski —  wobec wygaśnięc-ia z dniem jutrze iszym 
mandatów poselskich.

Osobliwy powód zamachu 
na burmistrza Wiednia

ROZKŁAD LOTCW KOM. POWIETRZNEJ
watry od dnia 18 paldzlarnlka 1997 r.

P. 1. L. »AEROLOT« “
Odloty z Krakowa do Wiednia ia*is codzlannlo z wyjawiam niedziel 

„ „ H łf Warszawy 19*46 „ „ »  „
n »  »  n Lwowa 12*30 pnniodziałki, Środy, piątki.

Przyloty do Krakowa z Warszawy 11 ‘— codziennie z wy jątkiom nlodsie 
,, „  »t z Wiednia 11**® .. „  »
tf i» »» ze Lwowr 11*2® wtorki, irody, czwartki.

11

Wiedeń. 27. 11. PAT. Cała prasa wiedeńska bez 
różnicy partji wyraża szczere zadowolenie, że za­
mach na burmistrza Seitza nie udał się. Zbrodnia ta 
nie odpowiada ani charakterowi ludności wiedeń­
skiej, ani też obecnym potityczno-socjalnym stosun 
kom. Zamach ten był czynem pojedyńczego cztowie 
ka. Takżf soc>alistyczaa „Arbeiter Ztg.“  pisze, że 
rozchodzi się. o czyn pojedynczego człowieka 1 nie 
można uikogo czynić odpowiedzialnym. Z dotych­
czasowych dochodzeń wynika, że sprawca zamachu 
nie posiadał żadnych wspólników i że nikt o plano­
wanym zamacha nie wiedział. Strebigner twierdz ‘ 
nadal, że nie zamierza! zabić burmistrza, chciał ta 
ko zwrócić nwage zagranicy na nęd~c robotników

SEZON ZIMOWY
W KRYNICY

rozpoczyna się z dniem 1 grudnia br.
Łazienki mineralne i borowinowe, picie 

wód mineralnych w krytym deptaku, 
centralnie ogrzewanym. Muzyka co­
dziennie w  krytym deptaku Domu 
Zdrojowego i wiokszyuh pensjo­
natach. liczne atrakcje, dancingi, 
kino, tor saneczkowy, skocz­

nia, czytelnia itp. Większe 
pensjonaty, u rz ą d z o n e  

z komfortem i centr. 
o g r z e w .  o t w a r t e .

Informacji udziela bezpłatnie:

28111 Gremium
właścicieli pensjonatów, hotel? 

i restauracji w Krynicy.
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iarwif austrlftckfa
Tydfcteu austriacki. —  Biały, czy czarny \yegiel? —  Biała Księga. —

łono-biały teror.
(Od naszego korespondenta wiedeńskiego),

Paragraf aryjski. —  Zie-

N a  silnio frękwanlowanych punktach W ie­
dnia, po wystawach sklepowych i na afi- 
asaęh werbują biało-czerwone oficjalne bar­
w y Republiki austriackiej dla hasła: Kupujcie 
tow aryaustriackie. Sprężyście zorganizowany 
„tydzień auslrjacki8 nie znalazł atoli żadne- 
kv w  ba w  Btolicy naddunaiBkiej. Za tanie to 
nagło zaczerpnięte z przestarzałego słownika 
gospodarczego! Państwo otoczone murem cel­
nym, chroniącym jeaną tylko część społe- 
azeńBtwa, a narażającym na straty — konśu 
mentów, me może znaieść eeba dla hasła 
„kupujcie tylko towary austrjackie*. Kupuje 
się  We Wiedniu i nadal nie oglądając się na 
i ę  prónagapdę, towary dobre, a te qie zaw ­
szę należeć muszą do -odzimych...

Czy pozostanie Austrja czarną, ozy stanie 
białą?! Od załatwienia tej kwestii zależy 

Odaj ?zy nie przyszłość Austrji. Zwycięży 
Więc cnarpy węgiel, czy biały węgiel? Młoda 
rępublikił pozbawiona bogactwa węglowego, 
po żęła rozbudowywać swoje sjły wodne 
(„biały węgiel*). Wiedeń w znacznej mier? e 
dzięki sile wodnej przeprowadził elektryfika­
cję środków konn.mkaeyjn:, eh. I rząd austrjn- 
cfai przystąpił do przeprowadzenia elektryfi­
kacji keleji państwowych. Nagle plan ugrzązł. 
Podobno onecnie stosunk- przemawiają rą­
czej za rentownością przy używan u węgla 
importowanego z Polski i Czephosłow acj^ \ 
aniżeli zą wielkiemi inwestycjami dla wyko­
rzystania siły wodnpj! Podobno i mne prz\ 
czyny tu działa;ą. Czekajmy aż się ujaw nią...

W  jeszcze c/ięłuszpj m iepę przyszłość Au- 
strji „aieży bd dwu innych barw. Czarjic 
1̂6‘te  «e h r j’7 związki dla obrony i»jo*,yzm 
zbroj t się, a stronnictwa 'cbrześeljiańsko-spn- - 
cepgUlo u1 warcie nieipai popiera te związki.- 
Schutzbund socjaldemokratyczny, :N wijń- 
czerwony, czuwa całkiem zresztą -(usznie, , 
jeśli Bie baczniejszą zwróci uwagę ha sto- I 
suuki austrjackic, które na prawym krańcu 
prą do faszyzmu. Symptomatyczne pod tym 
względem są głosy prasy pitądeebiej z  Rze­
szy, które komentują stosunki austriackie,

jako bardso pówążne i darniujące. Pojedyn­
cze głosy w  czarnym i czerwonym obozie 
domagają mę rozbrojenia wewnętrznego. Pra­
wica austyjacka powinna wiedzieć co lewicą 
austracka czyni —  ze ta ortatma znajduje 
się tylko w defęnzywiel 

Nieszczęsny szturm na Pałac Sprawiedli­
wości w  lipcu odezwał się spóźniooem i do­
dajmy obrazu, niepotrzebnem ecnem. Policja 
wiedeńska daje w  swojej ostatniej „publika­
cji* Białej Księdze („Weissbuch*) historycz­
ny pogląd na wypadki lipcowe, chcąc zara­
zem zrzucić ze siebie odpowiedzialność za 
krwawe następstwa. Ogólnie trzeźwe gipsy 
odpowiedziały, że niepotrzebnie rozjątrza się 
svnre rany i zakłóca się spokój tragicznie 
zmarłych.

Na śjiieżnG-białein niowiunem .le spokoj­
nej natury alpejskiej odbija się czarnym kle­
ksem. uchwała związku alpinistów w  Austrji 
(„Ski-Verejn“), wprowadzający paragraf afyj- 
ski, wykluczający Żydów jako członków'. 
Czyste powietrze górskie zamoczyszczone 
zostaje ouchnącami szlagwortami o wyższości 
rasy germańskiej. Można się wspinać wyso­
ko na niebotyczne prawie szczyty, i zostać 
karłem, widzącym na wysokościach tylko 
swoją norę.

Pod zieiono-białą barwą walczy związek 
sportowy -Rapia*. Znani ci sportowcy we 
Wiedniu dysponuję atoli niezawsze sympa- 
,' cznymi zwolennikami. Ich przylegiości cza­
sami póchod.m wprosi , perjferji. Przy osta- 
.'nirn matclip czeską Spartą doszło do nie 
icilycir 3cen. . Graczy- '-obcycli. którzy mieli 
l e  odwagę" że stali się zwycięzcami raczo­
no pociskami kamiennyipj. Odjazd Czechów 
odbył, się pod. silną asysta policji. C! gwal- 
fówin sympatycy Rapidu niejednokrotnie już 
przy jnatchacli Rapidu z. przeciwnikami wie­
deńskimi inscenizowali burdy, uohodzjło to 
im mniej więcej bezkarnie, tym razem skan­
dale odb.ły się echem' "a granicą. Zielono- 
biały teror skończyć się muBi: Dr. T. N.

Wiedeń, w listopadzie,
iiuiini rnni"

Kanfoniśc? fawwtor w fteiji
1 8 2 7 ~ t ® 9 7

Rozpoczynając w najbliższych dniach 
rlrFUK powieści Bagrowa p. t. „Dzieje ięąn- 
tondsty", dajemy poniżej szkic histofyc-:- 
ny, odnoszący sie do lei męczeńskiej epj- 
ki żydostwa rosyjskiego. Red.

W  roku- bieżącym przj pada setua rocznica roz­
ciągnięcia na jjydftw rosyjskich przymusowej insly- 
łaęjł kajtfęupstów (rnałnletnieh chtunóów, wychowy­
wanych d)ą abiżby wojskowej). Ukazem z dnia 26

sierpnia (si. U.) l & l  roku rząd ęag'*. Mikołsjg k. 
wprowadź.! dla Żydów jx raz pierwszy obowiązek 
dostarczania rekruta w naturze Wiek przy wciela­
niu. określony był “ U 12 do 25 lat, przyęzcm zazna­
czone bidą, że „Ż łfiz i . .maidletni, to znaczy do lat 
18, mają byc przydzieleni do zakładów, ustanowio­
nych dla przygotowania małoletnich do służby woj­
skowej” , czyi* .;fg(Slnyęh baiatjonów i kompat-ió 
wojskowych kdńtońistów. Do tych ostatnich wchodź, 
ła nieznaczna ilość ochotników-chrześcijan (z po­

śród dzieci szlachty, oraz ■iirzrJniUów lTuyiddcli),
—. przymusowi zaś kautoniści składali ' :e z dzjeci 
żołnierzy, cyganów, powstańców polskwlf.* stótau­
tów rosycjdch j t. d.

Rizad Mikołaja I. nałożył na Żydów wzmożony 
obowiązek dostarozenia rekrutów w porównaniu z 
pązostolu ludnością cesarstwa rosyjskiego; podczas 
gąy koaityngciit rekrutów dla ludność.!* nkż.ydów- 
ski^j wyftosjl 7 od tysiącu iuieoZka6cóv;, -przyczem 
- zaciąg odbywał &ic raz na dwa ląi-a. — Żydzi obo­
wiązani byli dostarczać po 10 rekrutów od każdego 
tysiąca mieszkańców co rok. Pozstem wprowadzo- 
ny byt tąkże wzmożony rozrachunek rekrutami zą 
rójne niedobory podatkowe (po jedur-m rekrucie zą 
każde modopluccme z.000 rubli) i za uchylanie sił 
poszcicgólnycn jednostek od . służby wojskowej. —, 
W  związku z tein rząd carslcj pózwoji-i gminom ży- 
do-wskiiii ua uzu.peliiieoie pot .zebu ej liczby rekrutów 
małoletnimi chłopcami. Wobec specyficznej struktu­
ry i pgrzadKów, jakie w owyęU czasach panowały 
w kahatacli żydowskich w Rosji, dawain to obszejr- 
ne pole do wszelakich nadużyć, fclemcuty ząinożnę 
i wpływowe wśród ludności żydowskiej zwaliły 
całkowicie obowiązek dostarczania rekrutów w  o- 
gólncflci, a mąłolctnicli w szczególności, na warstwy 
najbiedniejsze. Dzięki tym nadużyciom oddawaijo 
du wojska bardzo często 8-letJuch i nawet 7-Ietnich 
cldnpców żydowskicli, nierzadko jedynaków.

CeJent oderwania maloletnicli rśjfcrutów żydów- ‘ 
skich od swojskiej, rodzimej gleby, zapędzano k 
tysiące wiorstw od m.ejsc rodzinnych, daleko y* 
głąb Rosji, gdzie c/.ęść ich oddawano do specjal­
nych szkól kantonistycznych, iataych zaś wysyłano ' 
do najbardziej zapadłych miejscowości wiejskich 
oddawano na utrzymanie do chłopów. Ztopiero po ' 
nsią^rneciu okieślonego wieku-(18 lat), io*flfiiczy. 
ualo się zaliczanie im rzeczywistej służby Wojsko*" 

i we-j, która trwała wtedy 25 lat
Mikołaj I. zastosował szereg speclaiąych środków, 

zmierzających do powiększtroa liczby • kantonastów 
żydowskich W tym cola tiąprzyklaa wydano ZO-r 
■siało w roku 1837 rozporządzenie o przy mu sowom 
zaliczeniu do kauitonjstów dzieci liiyJów, gesłąmyełi 
na Syhs rj^, ą \y roku 1S47 rozporąądjettje to kJłjt 

■ rozciąginięte r jwitied; nu . cjzi&ci Żydóiw, zt-slanyćil ' 
ną kątorgę. (idy w roku 1S43 podidę&jiana został* 
kwrestja przymusowego wysiedlenia Żydów i  okrę­
gów osadnictwa wojskowego ną KijowsZiCzyiąS* i 
Podoto, 1 car zezwolił na pozostawienie ty-ljpg tych, 
rodzin zj-dow-kich, które d-tbrowolniie oddadzą swo­
ich małoletnich synów — do te, J6 — na kańtort- 
sipw. »

Db ik ogólnych, niezmtietniL surowych warunków 
. esimehi wojskowego w epoce .Jłśilurfałr I, kńtee di* 
rekfutóm żydowskich były podwóirie -iężkię tjth , 
bec wrogiego 1 obcego im śiro łowiska, iwstytut-l* 
kantomstów byia dła Żydów specjalnie uaiopTą je- * 
szcze z -tego względu, że poohigiwaału się' nią w  jeig 
przymusowego uawracanja chłopców -ydowskięb k 
na cbrześcijaństwo. Niższe w ładze woJSKcwe, Któ-> ! 
rym ,>owierzono coowiązek uawracankr ksa db »A%  
żydo-wstóch na wiarę prawosławną, stocwuwajy W 
tłm  celu najokrutniejsze środki dział ani a ppsłęghtec 
się zwłaszcza wyraiioowane.ni karaimi CKJesuean 
(bicie rózgami do krwi, przecedzanie ..szosratawy 
przee front" i t. p.).

Dccliowaly ssę licząc w-utdpmości o te*n, tekiai 
tordurcun poddawano małych kantotustów iy dow- 
skich którzy ■wytrwali w  swojej wierze: wystąwty- 
no ich prawie nagich na okrwnym nrrzie, zanaraa- 
ik> ich w  wodzie do utraty przytouinęścł j n -zyprs- 
Więnia p słucbotę zadawano ku ran; przy *łrzjrśe- 
nhi włosów i t. cL Podobne katusze ztosłP rówsfcrf 
ęs. .ktorycli odddwauo „na wyr»jrwierJe" w  rjrjrłi

Z NOWYCH WYDAWNICTW
*■■ l * i t >  gaegFsglrrg—1■ .n w w rH W

w mmi ma u
Nakjąd ,,Rpju‘' wyszły dwie książki LpU 

dona: „Mik“‘ f „Jerry“. Są to Imtui je ńrąci 
pieskich, dy,’óch pięknych irlandzkich łcrr.ie- 
rów. Przypotnnijmy jeszcze „Zew krwi*’, a faę 
dzkrny tnięii niejako liylogję o psie.

London kocha psa Q stara się go zrozumieć. 
Najpieękuiejszym dokumentem tej przyjaźni 
autorą z psem. jest „Zew krwi”, bo bodowa 
tak „Mik“ jak i jerry‘ego jest' niocpo przeła­
dowany rozinaitemi dygresjami autora w 'npe 
dziedziny, Alę niętylko interesującę sa te d y ­
gresje, lecz równocześnie głęboko w zrusza­
ją ęe.

Q|pbikie lubię cyrk, ale zawsze iilbwałom 
się, nad biedną kreaturę, popisującą się w cyr 
ku. Miałam ntlejasne przeczucie, że wielka się 
tu 'dnieje krzywda zwierzęciu, ale nie wiedzia 
łem, że'taka straszliwą przęchodgi torturę, za­

nim \vypuszc,ają je na arerję. , Mik” odsłon'! 
całą ohydę tej tresury, Kto przeczyta tę książ­
kę, jiie będzie już mógł chodzić do cyrku. Do­
prawdy ksiiążka ta jest najszlachetniejszym 
aktem usłća/żema nisańa przeciwko bestji w  
człowieku. Zmariy prżed kilku dniami niemie 
cki filozof Nelson nńzwał stosunek człowieka 
do zwierząt hańbą. Gdym lo czytał, miinowoli 
lękko i sceptycznie się uśmiechnąłem, traktu­
jąc patos etyczny Nelsona jako jiłficnn pr^esa- 
aę, ale po przeczytaniu ,.Mika” doszedłem do 
przekonania, że słowo „hańba” jest jeszejz?-. 
zbyt dełakatnem. ller męki, jakie katusze prze 
chodzą w: sokole trespry psy, koty, kopić, lwy 
i ty g ry s j ! Ijondoj' ob serw ow a ł l ig  >bljska i 
dlatego jego opjsy lega piekielnego okrucjeń- 
stwa człowieka wrzynają, się nam w dusze. 
Tu mówi człowiek, który to wszystko widział, 
przecierpiał i niejedną nieprzespana nocą 
przypłacił a nie filozof, który ? wyżyn swej 
abstrakcyjnej etyki dochodź; do potęp ien i) 
stosunku ęgłowieka do zwierfbcia. f.nndonnwi

obpjętną była artystyczna strona utworu, bo 
chciał „Mikilem wzruszyć i poi uszyć opinię, 
a to mu się w zupełności udało.

„Jerry odsłania nam inna płaszczyznę, «. 
mianowicie poląwąpie białego człowiek? ot  
mijrzynóo , którym nasi 'iląJ.i ludożercy wca- 

. Je nie ustępuję, chociaż nie gotują w  garnkacH 
mięsa ludzkiego. W  „Jeirym" przemawia wię 
cej przyjaciel Uptona, Sinclaira, a więc socja­
lista London. Oto na wyspie ludożerców m s- 
ffly fcały obraz naszego dumnego świata, tylko 
y innych mniejszych rozmiarach. Gzłowtek 
byl .dzildm: ludożercą, ale nim pas&stał —■ oto 
sinut|ia filozof ła życia tego poetv-włó( eęgi. f 

W  każdym razijc człowiek nie wy trzy mujo 
-porównan a z psen<, Pjcs umie kochać, \< nią 
się. poświęeać • dla swego „boga”, a rałowldi 
jest nędzpa i w dodatku nikczemnie okrutn® 
lącatmn.

Smutne są le książki 1 .or.doną.
M Rant*-
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wsie, £iizie musieli spełniać wszelkie roboty u chło­
pów, którzy traktowali ich gorzej, niż bydło. Nuto- 
miast ci kauloniśca, którzy przyjmowali wiarę pra­
wosławna, byli zwolnieni od tego rcgimc‘u i korzy­
stali ze znacznych ulg j nawet z niektórych przywi­
le jów  w  służbie. Często posługiwano się nami dla 
zachęcenia pozostałych kantonistów żydowskich. — 
Z  polecenia głównego prokuratora (prezesa) „naj­
świętszego Synodu” , hr. Protasowa, wychrzczony 
2yd Lewison, profesor prawosławnej akademii teo­
logicznej w Petersburgu, ułożył specjalny katechizm 
dla przygotowania małoletnich kantonistów źjdow - 
skfch do przyjęcia chrztu.

Niewielu było takich, którzy znieśli wszystkie 
katusze i  pozostali do końca Żydaini. Przeważna 
częśc małych kantonistów żydowskich nie w ytrzy­
mywała nadludzkich mąk I ginęła czy to w  drodze 
do dalekiego miejsca przeznaczenia, czy to w  su­
rowej szkole wojskowej.

Okropności rek nitowania małoletnich chłopców 1 
nadużycia wodzirejów kahalnych wzmogły się je­
szcze bardziej od roku 1843, gdy rznd rosyjski w y­
dał rozporządzenie, na mocy którego poszczególne 
gminy 1 nawet osoby prywatne miały prawo oddać 
do wojska jako „swoich" rekrutów każdego schwy­
tanego bez paszportu. Specjalne indywidua z pośród 
Żydów, t  zw. .towęzycy" (chaper), urządzali lite­
ralnie połowami: na dzieci żydowskie, wykradając 
fe nocą z łóżek lob nawet otwarcie porywając je 
przemocą z dumow rodzinnych ! zdając je potem 
jako „pojmanych" do wojska, — zjawisko, które u- 
[Wieńczyło całą zgrozę puaurcj epoki małoletnich 
rekrutów. Oficjalne zaś organy rządu carskiego u- 
V a ia !y , że „zaciąg rekruta jest dobrodziejstwem dla 
ludnoś." żydowskiej cesarstwa11 (Dziennik rosyjskie 
• o  ministerstwa spraw wewnętrznych z roku 1844).

O ;em, *  nieludzkie prześladowania kantonistów 
*ydov-. 4  fc_h doprowadzimy do masowego przyjmo- 
w  ań i chrztu, sądzić można z następujących liczb: 
w  raka- 1843 było w  całej Rosji 1.874 wychrzczony cli 
Żydów, a  v  roku 1354 liczba ich wzrosła do 4.439. 
Tednafc niektórzy nawróceni kantoniści dochowali 
Arwnej .d ig ji żydowskiej, a w  następstw.e Przeszli 
i«*w e t  z powrotem na judaizm, co pociągnęło za so- 
#■ szortc głoścych procesów sądc .irych w siódmeiu 
t  ósłneen dziesięciolecra ubiegłego stulecia. Co do li­
czby U. itooiitów  Żydowskich, wególe brak dokład­
nych bamreh. Wiadomo tylko, żo w samej Moskwie 
Mpntyfcład było ich około roku 1855 przeszło 500.

Na nucy mantfestu fcoronatyjoego oara klekszn- 
di. II. z oma 26 sierpnia 1856 roku zniesiona zo­
stała Instytucja przymusowych kantonistów, a tern 
samem ustała rówr.ież „branka" maloletnicii rekru­
tów żydowskich. Cl jednak, którzy zostali przedtem 
wcieleni do szeregów, nadal pozostali w  wojsku aż 
do odbycia całkowitej 25-letniej służby. Obowiązek 
powszechnej służby wojskowej ze skróconym z a ­
cznie TĘ.rmksem (z początku 6-letwm) zo  tał wpro- 
wadzoriy w  Rosji dopiero W roku 1874 przez ówcze­
snego ministra spraw wojskowych, hr. Milutioa.

Epoka k: ntuuistyczua pozostawiła głębokie, nie­
zatarte ślady w  pamięci narodu żydowskiego. Swiad 
czą o tem Kczne pieśni ludowe, a zwłaszcza posia­
dające char"kte» Listoi yc-ziiy, ' z których większa 
część poświęcona jest epoce rekruckiej wogóle 1 cier 
pietniom małoletnich rekrutów w  szczególności. Ist­
nieje między inneoić podanje ludowe, które było bar­
dzo rozpowszechnione w  końcu pierwszej połowy 
zeszłego stulecia, o tem, jak pewnego razu, podczas 
rewii wojskowej w  obecności Mikołaja I, kantoniści 
żydowsc®, których wpędzono do r2eki celem o- 
chrzczenia, chcąc t< go uniknąć, utopili sie. Podanie 
to opierało się na następującym fakrie, który został 
oficjalnie ogłoszony: gdy pewnego razu e/pędzono 
do wody 800 kantonistów żydowskich dla udzielenia 
ini duetu; dwóch z nich utopiło się Zdarica^je to 
natchnęło między irmetni poetę żydowsko-niemiee- 
kiego, Ludwika WUTa, do napisania wiersza p. t. 
„Dśe beaden Matrosen" (w  zbiorze „WcstOstljche 
Schwałben", Mannheim, 1847).

Epoka małoletnich kantonistów, która obfitowała 
w tyle tragicznych epizodów 1 przejść, służyła rów­
nież wdzięcznym tematem dla powieśeiupisarzy. O- 
pisali ją w swoich utworach J. Gordon, Mendele-Moj 
cher-Sforim (Abramowicz), G. Bagrow, W . Nikltin, 
I Lewinson, Ben-Amf, A. Paperna, I. L. Lewin. J. 
Steinberg, P. Lewcnson * tani.

Przed wojną światową żyła jeszcze w  Rosji dro­
bna garstka „ostatnich mohikanów" kanłonistycz- 
nych. Otrzymywali oni nieznaczne zasiłki (coś w  ro­
dzaju „emerytury") od skarbu państwa i korzystali 
z pewnych przywilejów w  porównaniu z pozostałą 
ludnością żydowską w carskiej Rosji. Między inne- 
nti mieli oni prawo swobodnego zamieszkiwania po­
za osławioną „strefą osaadłoścl1*, które to prawo 
rozciągało się również na dziec5 wueraoóv „mikw 
łajewskich” . I. G.

Nowy film Chaplina pod tytułem „Cyrk“
CbarUe Chaplin, którego słynny proces roz­

wodowy zakończył się przed niedawnym czasem, 
kończy właśnie ostatnie zdjęcia, przeznaczone dło 
■owego Bknn p. L  „Cyrk", o którym wspominaliśmy

‘ D a t  dodać mcoiemy zarys resd nowego filmu, 
- * * *  wkrótce ukazać się ma aa ekranie. Chaplin roz 

począł Umować nowy obraz bez scenariusza, czy 
— a a  skryptu Ehnowegi A zatem jeszcze jedna córa 
media deB*arte w  kinie! Gbapka wiedział tytico, iż 
grać chce małego linoskoczka cyrkowego. Ta meto­
da pracy jest zresztą stałym i starym zwyczajem 

li Chaplin*.
f  Innym rwycza.e*n Cbaplina jest, że najpierw Jkrę- 

< r  sceny najtrudniejsze, chociażby w filmie wyppść 
•dały dopiero na. końcu. W  ten sposób powstały ró­
wnież poprsednfc filmy Chaplina. Tak naprzyktad w  
aOoritezce złota" filmował Chaplin najpierw pamię­
tną scenę chaty nad przepaścią.

ęVsed rozpoczęciem nowego fi*nv p. L „Cyrk" po- 
■wjęc*! Chapfin dwa miesiące na naukę tańca na li­
nie. CbapFn przemowadza bowiem wszystkie, na­
wet Mjlurffołonr^ejsze sceny sam, bez pnmocs ,.za- 
etępcy", czy „sobowtóra". Toteż obecm.e mógłby 
Chaplin znaleźć n*c!"ce w każdym cyrku, tak świe­
tnie poznał zawód linoskoczka.

„Cyrk" Chapt az t  wpoczyna się tem, że Hrrslro- 
ob I, ściga policjant. Zjadł bowiem w gaTknchnd nle- 
■ap c coną parę kiełbasek, przyczem kucharz wsunął 
mu do worl i skradziony oortfel Uciekając, dostaje

się włóczęga do <.yrku. Ta znajduje dla siebie ruttyl- 
ko pracę, ale i miłość. Rozkochuje się w córce dyre­
ktora, również podziwiającej linoskoczka. CharLe 
musi jednak podwoić i pogłębić sztukę, a to na to, 
by zatrzymać posadę i podziw ukochanej. Śmiałość 
jego nie ma więc granic. Hr s uknje się też na za­
wrotnych wy okościacn. Linoskoczek przymocowa­
ny jest finą, która ma go uratować przy ewentual­
nej katastrofie. Wtem fina rozluźnia się. Publiczność 
cyrkowa (oczywiście także 1 filmowa!) zauważa to. 
Jedynie Cbarlie me wie nic o tem I pełen dumy. ba­
ja spokojnie na zawrotnej wysck?fcć. Wskutek tego 
staje ssę też ulubieńcem publiczności : szlagierowym 
„nunerrm" programu. W  jaki posób Char be —  H- 
~ośkoczek zdobywa akochaią mówi dalsza cześć 
filmu. Partnerką Chaplina w P W e  p. t. „Cyrk" jest 
Myrna Ken-ed?, Artystkę tę ^odk-yf Chaplin. By­
ła ona przedtem wędrowną tancerką.

v> * a * i  jest rzeczą, że do fcli&u „Cyrk" nykreco- 
ao już przeszło 700.000 stóy tafau“ , przyczem Uczą 
się, że zużyta taśma wyniesie ofcdo miliona .top 
Publiczność ujrzy jednak jedynie 10.u0o stóp, reszta 
pójdzie aa makulaturę, względnie do „archiwum", 
czy też ewentualnie na przeróbkę. Film „apojriadi 
się be1 rdzo ci-kawir, iak zresztą wszystkie Obrazy 
Chaplina.

„Cyrk", którego Sknowanie przerwano, wskutek 
procesu rozwodowego artysty, jest obecnie na nkc.i 
czeniu 1 wyświetlony ma być wkrótce w Ameryce, 
a trkże w Eoropm.

Ruch budowlany zagranica
Międzynarodowe biuro pracy w Genewie ogłosiło 

•eereg ciekawych danych, dotyczących budo*vu.t- 
rwa nowych domów w  krajach Europy zachodniej.

Niemcy postawiły sobie za zadanie, aby każda ro­
dzina miała odrębne, własne mieszkank.

Jeśli ien ideał vrzaąć za normę, to Niemcom brak 
w chwili obecnej jeszcze 950 tysięcy mieszkań. Zna­
czy to [nnemi słowy, że w Niemczech jest dzisiaj za­
ledwie 950 tysięcy rodzin, zmuszonych dzielić z ta­
ją  ml ogniska domowe.

Taki stan rzeczy Niemcy zawdzięczają temu, że 
fili ód la* wicia budują z wielkim zapałem i energią.

W  roku 1926 zbudowano czy też przebudowano grun 
townie 220,529 mieszkań; za rok 1926 liczby te będą 
łueporówłianit wyższe. Wególe sak ruch budowlany 
w państwie niemieckiem wzrasta.egronrue z roku 
na rok. W  roku 1924 zbudowano nowych mieszkań 
106.502, w roku 1925 liczba ta wyniosła już 178.930, 
a w roku 1926, — jak już wiadomo, — 205.793.

Również idzie naprzód Angl,a.
Wkrótce po wojnie władze angielskie stwierdziły, 

że brak jest 500 tysięcy mieszkań. A dziś, chociaż od 
tęgo czasn ludność wzrbsła, brak zaledwie 100 tysię­
cy mieszkań. Jest rzeczu pewna, ię  w  ciągu najbllż-

Mamy zaszczyt zawiadomić P. 1. PaMiezaofc, I 
iż po przjjeżdzie z Mięozy narodówfgo nongiw . l  
fryz*eiń* w la n  iu, zastosowujemy w  dzletWn t 1 
farbowania wtosów wiele fachowych w ladomości 1 
niezawodnemi środkami.

Zepsutym przez nieidpow iednię farbowanie wio 
sów. przyi. ra :anry pierwotny wygląd. Pouadtti wy­
kony wujemy specjalnie przypomnienie bręw I ir js 
na dłuższy okres czaru

„RENAISSAliCE**
2829z Salon F.ykjer M

■traków, Sławkowska 9 (obok Grand Hotelu)

MŁODY CZŁOWIEK, idolu y, pracowity, SkO(«*>' 
ny i dobrze się prezentujący, z kupiec kłem wycsztul 
certem, poszukuje posady agenta, itikasentn lub V. p!> 
Na żądaiui może złożyć kaucję w  kwocie 400—500 
dolarów. Zgłoszenia pod „Sobota" do odm. L 
Dzienniku". ?«./  g

szych trzech lat kraj ten nie będzie wiedział, u  lor 
jest głód mieszkaniowy.

A trzeba wiedzieć, że w ciągu trzech ostabdeh 
udał się Angljl wysiłek w  zakresie budownictwa 
mai potroić.

Stosunkowo najgorzej sprawa ta wygląda we F ia *  
cji. Według statystyki brak tam dziś conajmnle] 40b 
tysięcy mieszkań. Tymczasem ilose nowych mtasik. 
kań nktylko nie wzrasta, lecz nawet maleje. W  tot­
ku 1913 w  Paryżu byty 1992 podania o pozwolenie; 
na budowę, w roku 1926 wpłynęło ich zaleawio 1717,

INFORMATOR GOSPODARCZY
N. REICH: Kurs dolara wynosił 20 listopada 192)

— 2,300.000 mkp„ zaś 29 Lstopada 1923 —  3JS37J5b>
S. B., TYC2vN: Czynsz od mieszkań jednopoko­

jowych nic został podwyższony. Ma to nastąpić do­
piero od 1 stycznia 1928.

P. ZWEIG: Odpowiednie czynniki wdrożyły już 
akcję w tym kierunku, aby urzędy pocztowe nie pro­
testowały weksli już w pierwszym dniu.

CZYTELNIK J t. DZ.” W BARANOWIE: Według 
tego, co Prn pisze, nie byłaby to obrrza urzędnflea. 
W  razie pobicia może Pan skarżyć.

STAŁY CZYTELNIK W S1FNIAWIE: Kurs dolar* 
25 listopada 1925 byl 6*78 zł.

S. KLAGSBRUNN: Nieina ustalooej srawkl j o  d o  

waloryzacji ubezpieczeń, lecz zależy ona od posccz* 
gólnego wypadku. Może się Pan zwróć' wprost d o  

odnośnego Towarzystwa z zapytaniem?
STAŁY CZYTELNIK R. S.: Weksli z rouu 1901 me 

może? już skarżyć, gdyż są przedawnione. Można 
tylko skarżyć o dług (z pożyczka lub t  p.).

WŁAŚCICIEL GRUNTU: Może Państwowy Bank 
RoLjy udzieli takiej pożyczki.

STAŁY CZYTELNIK. NOW Y TARG: Nie możemy, 
'sprawdzić, gdyż te autoironiczne dodatki są różne, 
zależnie od miej icowości.

SZ. ANISFELD: Ze względu na to, że Pan nie 
wniósł skargi do Najw. Tryb. Admta., nie muże Pm  
obecnie żądać zwrotu zapłaconej, cboćby nienależ­
nie, dopłaty.

SAL. HER Z.: O sprawie tej kilkakrotnie taż na 
etn miejsca pisaliśmy. Sprawa wypłaty 10 proc. za 

banknoty niemieckie przedwojenne przedstawia się 
ufejasno i nie radzimy sie do odnośnej organizacji w 
Niemczech w tym celu "głusz 1 6.

»DEA“, OŚWIĘCIM: Cena pszenicy w Warszaw 
wie (w  zł. w złocie) wynosiła: w kwietniu 1925 —  
38 zt„ we wrześrw 1925 — 21*40 zł., w kwietnia 1926
— 27*25 zł., a we wrześniu 1926 — 27‘55 zł.

E. O.: Zajęcie ^ofera", t. j. pisanie me?nzoth, zda­
niem naszem nie podlega podatkowi obrotowemu, 
ani też nie jest potrzeboem nabycie patentu.

Antialkoholizm amerykański
Natura ciągnie wilka do lano, zamiłowanie zafi 

do trunków ciągnie Amerykanina do piwnicy. Po­
licja nowojorska odkryła w  tych Jniach olbrzymią 
knajpę podziemną, urządzoną z c-łym komfort^tn 
nowożytaym. W  chwili wtargnięcia agentóur śled­
czych znajdowało się w  Łlubin przeszło 200 oaób, 
mcząojub się bądź nu siedząco przy' stolikach^ 
Łądz na stojąco przy balecie w  zełakiego rodzaj* 
wódkami, Ukieraod i innymi napojami, mało W  
smakn przypominającymi lemoniadę

Karygodne marnotrawstwo
Rada mó-fika Plymouthu (Anglja) poleciła kon> 

(rolować dokładnie wszelkiego rodzaju odpadki, 
wyrzucane co dnia z mieszkań do śmietników do­
mowych. Dzięki tym szczegółowym hadamom su­
miennym udało się stwierdzać, że 420 tonn chleba: 
rocznie marnuje się w  sposób lekkomyślny Juot 
to ilość wystarczająca, by zapatrzyć w  ? fuinj, 
yjborowego chleba duennie 6,000 bezrobotnych w  
przeciągu trzech miesięcy. W  wielkich mlaiiueh 
karygodne to marnotrawstwo ma oczywiście zna­
cznie powuoiejsze rozmiary.
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Przeziębienie a choroby
W  dobie obecnej nastania tak nagłej i sto­

sunkowo zimnej pory roku spotykamy się 
■bardzo często ze zdaniem szerokiej publicz­
ności, że czas ten tzw. przejściowy jest naj- 
jgorazym, a nawet, jak cbca niektórzy, za­
bójczym  dla ludzi skłonnych do przeziębień 
5 —  co za tern idzie —  cały szereg najroz­
maitszych cierpień zwłaszcza ze strony dróg 
oddechowych przypisują temu, co nazywa się 
popularnie przeziębieniem. Nie od rzeczy 
zatem bedzie jeśli zastanowimy się na tern 
miejscu nad tern ogólnem, a zarazem tak 
[nudo uchwytnem .złem*,, zwanem przezię­
bieniem.

Jak sama nazwa wskazuje przeziębienie 
jest niczem innem jak nadmiernem, nierów- 
-nomiernem, a przedewszystkiem nieprzysto- 
sowanem do czynników7 obronnych organizmu, 
zadziałaniem tego czynnika chorobotwórczego, 
który nosi ogólne miano zimna. Pomijam 
w  tej chwili lokalne działanie tego czynnika 
chorobotwórczego, działanie jego np. na skórę 
•co nazywamy odmrożeniem, jakoteż różne 
stopnie i odmiany tegoż. Jeśli cbodzi o dzia- 
4ani« zimna na ustrój ludzi w pojęciu tylko 
'Ogólnem, to odgrywa ono rolę li tylko 
•właśnie w  przeziębieniu, znow u z zastrzeże­
niem, że nie mamy tu na myśli pewnych 
'stron leczniczych jakie to samo zimno nie­
kiedy mieć może.

Dawniej obwiniano zimno o wywoływanie 
całego szeregu chorób. Dopiero później, 
od czasu wiekopomnych prac Pasteura i Ro­
berta, Kocha i ugruntowania przez nich pod­
staw bakterjologji. wykryto z czasem dla 
wielu chorób swoiste zarazki czyli bakcyle. 
Pod wpływem tych faktów musiały zmienić 
.się poglądy badaczy i wtedy dopiero zrozu­
miano. że samo tylko zimno nie wywołuje 
.nigdy zapalenia płuc, opłucnej, kataru
oskrzeli albo nawet zwykłego kataru nosa, 
lecz, że jest ono czynnikiem, powiedzieć 
można, Wyzwalającym lub nawet pomocni­
czym dla powitania danej sprawy chorobo­
wej. Pewne bowiem specjalne zarazki znaj­
dują wtedy specjalnie podatne dla swego 
rozwoju podłoże, i wtedy dopiero ujawnia 
* ię  ich jadowite działanie. Trudno byłoby 
na tem miejscu rozwodzić się w7 sposób 
ściśle rzeczowy nad tą sprawą. Trzeba tylko 
podnieść, że mechanizm tej sprawy jest dość 
skomplikowanym. Można go sobie jednak 
do pewnego stopnia wyobrazić w sposób 
następujący: Przedewszystkiem o tem wie­
dzieć należy, że zarazki wywołujące takie 
cierpienia jak katar nosa. katar oskrzeli, 
a nawet zapalenia płuc, dalej zarazki zapa­
leń gardła mogą u ludzi czujących się zu­
pełnie zdrowo, żyć na błonach ślużowych 
w yię j wymienionych organów jako tzw. sa- 
profity tj. zarazki nie przynoszące żadnej 
szkody, że tak powiem, zarazki dobrotliwe. 
Jeśli człowiek taki podda się taraz nagle 
zimnej kąpieli, oddycha bardzo zimnem po­
wietrzem lub w jakikolwiek bądź sposób 
wystawi się na działanie zimna to wtedy 
przy gwałtownym skurczu naczyń krwio­
nośnych skóry i organów leżących obwodowo, 
nastąpi na skutek stałego fizjologicznego 
porządku, panuiącego w ustroju, odwet jako 
rozszerzeni® się naczy ń krwionośnych w  obrę­
bie miąszu płucnego i oskrzeli. Sprawa ła 
toczy się jeszcze w  stopniu znacznie silniej­
szym jeśli prócz zimna zadziała również 
wilgoć, dlatego tc oddawna Indzie wystrze­
gają się zupełnie racjonalnie zimna z równo- 
czesnem przemoczeniem nóg.

Otóż wskutek, tego przekrwienia, jakie ma 
loraz miejsce w drogach oddechowych, pod­

łoże zmienia się na korzyść tych nieszko­
dliwych dotychczas bakterji, wtedy zatem 
wzmaga się ich jadowiiość, zaczynają one 
działać na swój spósób swoisty wywołując 
daną sprawcę chorobową.

Stąd też instynkt samozachowawczy uczył 
zawsze ludzi aby unikali gwałtownych prze­
skoków temperatury, więc. np. ludzie zmę­
czeni po ciężkiej pracy fizycznej, okryci 
potem, powinni unikać nagłych przeskoków 
do zimnej temperatury i Ł p.

W  ten sposób, w  sposób najogóhuojszy 
zrozumieć można dlaczego tylu lndzi choruje 
ustawicznie z tzw. przeziębienia, nie mówiąc 
jnż o tych, którzy specjalnie wrażliwi są na

najmniejsze zmiany temperatury. Występuje 
to szczególnie łatwo 11 noworodków-, u dzieci, 
nadto u ludzi starych, słabych, wyniszczo­
nych lub niezahartowanycn, dalej u tych. 
którzy dziedzicznie usposobieni są do pew­
nych cierpień ze strony dróg oddechowych. 

Reasumując zatem powyższe fakty zro­
zumiemy teraz eałq doniosłość roli, jaką od­
grywa tu odpowiednie zahartowanie, up. 
w  wieku szkolnym od najmłodszych lat na­
leży dzieci przyzwyczajać do zmian tempe­
ratury, dalej przez gimnastykę i uprawienie 
ćwiczeń sportowych rra wolnem powietrzu 
uodpornić je tzn. nic dać sposobności bak- 
terjom aby zdobywały przewagę nad nami, 
a wtedy spodziewać . i: będzie można, że
przeziębienie jako przyczyna (yeh i tylu 
rozlicznych eierpiuń przestanie być już groźne.

Kaial. med. Leon Gewiirz.

[ Racjonalna pielęgnacja
[trzymanie świeżej i gładkiej 
IDfcALMY KREM

nabłonka, atzv 
tylko przez

cery

Odpowiedzi redakcji:
BANKOWIEC. 1) Hydroterapia 7 Kalwamizacja. krę­
gosłupa, która tu jest wskazana, bez pomocy leka­
rza,--najlepiej chorób nerwowych, przeprowadzić sic 
nfe da. - -  2) i 3) Am? czasu trwania kuracji, ani ko­
sztów 7. góry przewidzieć arai ustsEć nie możno.
4) Przed wyleczemk-mi nie należy zawierać małżeń­
stwa. bo przeciwnie, ze względów psychologicznie 
łatwo zrozumiałych, przyjść jeszcze może do pogor­
szenia. — OL-SONI-KISAft: 1) Niestety, nic innego 
poradzić Pani nic możemy. Gdyby włosów było nie­
wiele, można by się uciec do elektrolizy, ale owłosie­
nie na ramionach bywa zwykle zanadto obfite. — 2) 
Wymaga zbadania, bo uplawy mogą mieć różnora­
kie przyczyny, nie tylko te dwie. o których Pan,: 
wsrotnina. — 3) Pędzlować co wieczór kwasem sa­
licylowym w kollodjum (na receptę lekarza) — 4) 
Trzeba nos chronić przed tem stosowaniem kremu. 
Tak samo przed pudrowaniem pokryć należy nos 
cieniutką warstewka kremui. -- CH. S., SANOK: 1) 
Koniecza* jast przeproś adzetuc przez specjalistę 
tak zwanej .,prowckacji“  (chemicznej kib mechani­
cznej), a następnie dokładne zbadanie mikroskopowe 
otrzymanego w  ten sposób preparatu, — 2) l ow­
szem, można przez zażywanie lob jeszcze lepiej 
wstrzykiwania wyciągów z jąder zwierzęcych. Co w 
danym wypadku bardziej jest wskazane, tc orzec 
może tylko lekarz (seksuolog, neurolog iab wenero- 
log). — MAMUSIA: I )  Takie skrzywienia nóżek by­
wają następstwem rachitłs (angielskiej choroby), 
przeciwko czerw* BhjJepiej dziecko naświetlać iampa 
kwarcową. Ponadto, jeżeli dziecko karmione jest 
piersią, to podawać pierś tylko 4 razy aa dobę, a 
piąty raz- zupę grysikową lub lapiokową aibo ryż. 
Dziecko powinno być Jak najwięcej na śwież em po­
wietrzu i słońcu. — 2) Wymagane zbadanie. *  5. H. 
B. 17- l )  i 2): Patrz „Lat 22“  p. 1. Ponadto wie­
czorem parówka md naczyniem 1 gorącą wodą i 
wygniecenie wągrów. — 3) Kąpać nogi codziennie 
w  słonej wodzie 5 masować. — D. K., LA T  22: ł 
owszem, uałóg ton uprawiany zbyt często, dopro­
wadzić może do takich następstw. Trzeba przepro­
wadzić kurację, wzmacniającą system nerwowy, 
a stan się poprawi. Wstrzykiwania arszenikowe, 
kola-lecytyna, hydroterapia pod kierunkiem - do- 
hrego neurologa wskazana. — GIDA REISNER. 
RZESZÓW- Dra Tadeusza Mogilmckiego: ,J( ar mie­
nie i pielęgnowanie niemowląt". Do nabycia w  każ­
dej większej księgarni. — WDZIĘCZNA CZYTEI jill 
CZKA Z W.: 1) Częste cieple kąpiele nóg; mydli 
siarczane. Po kąpiel? krem lanolinowy — 2) ,Jeśli 
czerwoność rąk nic jest następstwem odmrożenia, 
wystarczy codziennie w  wilgotne jeszcze po umyciu 
recc Y/etrzeć alkohol, glicerynę 1 sok % cytryny, 7.111 e 
sznuo w równych ilościach, — KEMAL PASfcA: 
Przyczyny — poza anemią —  mogą być najrozmait­
sze. przedewszystkiem katary macicy, względnie 
szyjki macicznej. Leczenie oczywista w  każdym, wy 
padku mus1, być inne, — zależnie od przyczyny.

dlatego- też asiulełts*; tejże m it# , /.badanie jest ko­
niecznie, ą m  odległość asluiecm/ć tem  nie można. 
W  każdym riz-s. jes-f m diórpienic uleczalne, — . 
•SZaO RA: t) Noe? pęt! żW a l! 20 proc. wodnym roż- 
tworełu fó.r»»iito> (na receptę lekarza), w rece weto1 . 
raC Wiki! w y  dzasnih puder 7 tuanoformem. — 2) 
Myć włosy w rzadkich odstępach czasu, co 4 ty g o ­
dnie, n przyciemnirja m  nowo. 3) Wcierać w skó* 
re głowy, pomiędzy wkisy. codziennie spirytus sali. 
cylowy. -  NlEIsWLADOMA CZYTELNICZKA „N. 
DZ2‘. STRYJ, t) MożiŁ-we. — 2) Należy zachowań 
środki ostrożności. - - H. S. L. Z TARNOW A: 1)' 
Patrz „Wdzięczna czytelniczka z W .“  p. 1. — 2) 
Kwestia poruszona wymaga obejrzenia przez lęka*: 
rra chorób skórnych. Bez tego porada niemożliwa.

MOZES L.: 1) Naświetlać głowę przynajmniej rac 
na tydzień lampą kwarcową- — 2) Kąpać rece nu* 
przemian po kilka rniwu w gorącej f zimnej wodzie, 
potem ntiinas«czać ' bfieie kremem. — JASLANIN f 
Smaro-wać co wiecżor.i maścią /. lobtyolwn f kamfo­
rą (na receptę W karzą). - -  PALM A Najlepiej nsnnta 
je Pani lekarz lub lekarka -kosmetyczka drogą elefc- 
troiizy. Środki chemiczne, stosowaną, w  tym celu, 
d2żała<ą tylko w  przeciąg kSku dal. r- LOEW: TTa* 
moczenie znajomego Pa ós kieso wie mn żadnego zna* 
czenia. Jest to wyłecz itoy wypadek ns tle prawdo- 
podobnie wsrwowem. Alt ieczyć sic trzeba. -  LA T  
22: 1) Trzeba twarz myć rano porządnie ciepłą wo­
dą, a w  ciągu dnia zmyć 3—3 rasy rozcieńczoną wo­
dą koloftską i dopiero wtedy przypudrować. Pnder, 
który Pani stosuje, iest jednym /. najlepszych i nie­
ma potrzeby go zmiMiioę. - 3) Trzeba utlenić cerę
perhydroleni w  maści, ił1 piegi i plamki znikną. —  
— HABAAT TODA. 1). 2), 3? : 4) Niema takiego 
środka chemicznego, któryby usuwał raz na zawsze 
włosy bez nszkodztarin skóry. 5? T tutaj, niestety, 
nio inożanty Parni udzielić skutecznej porady, ponie­
waż jest to następstwu blizny, powstałej po w rzo ­
dzie, -z. medycyna jest wlakich wypadkach bezsilna.
—. .BOROWA J) Szanse- operacji ustalić może 
tylko cUrrorg, mający operować, po zbadaniu stanu 
serca, płuc i ogólnego odżywienia. — 2) Pan tem nie 
jest lekarzem, tyiko — znachorem. M-oie podejmuje- 
się leczyć rak i. ale nit wyleczyć, co stanowi wielką 
różnice, i i

— -—o——

Osłabienie nerwowe-neurastenja
'  (.iorp!ący na bezsenńojo, vto/dtu2niei»3e, brak 

caergji i woli, luclanehoijy, cierpienie żołądku 
*! 1 sercu. - /.udajcie bezpidlny prospekt Nr. J
D r . M a lo w a a  i Ska , G d a ń s k . O d t iz .  4f5

CHOR W . na cukrzycę poleca artykuły diabetycz- 
nc wJóikie? fah-ry.ki Rinaldc Ręssi i innych: Riibnęr. 
Kraków, Dracka 7- 2i84#r
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Dsiaf Sportowy „N ow ego Dziennika11ff
Pod rsdakd i Dra Henryka Lesera

Sport w Palestynie
Zwmztk H u ra  NLiełn a c p t  „H3R*»R|“

Trudnn ustalić tnropologiosaie pooeątk* 
sportu robotniczego w Palestynie. W łaściwy  
początek tegc nicnu datuje się od czasu im i­
gracji młodych pionierów-robotnikow, którzj 
po wojnie światowej z rozmaitych krajów  
masowo p .syb fli do Palestyny.

Pierwsze zawody 'ou tM ow e odbyły się, 
pomiędzy pr ic»jąc,m i nu szopach roLoral- 
kami żydowskimi a pracującymi rńwnjeż tąin 
egipskimi korpusami robotniczymi. Pyły to 
skromne początku Z  ruęrostem ogólnej or­
ganizacji robotniczej rowijai się i został u^ęty 
W tom y organizacyjne ten ruch.

W  1024 r. został utworzony dzięki popar­
cia Rady Robotniczej Huify pierwszy klub 
sportowy, który 1 ma,a wyszedł w zawody 
z bajfowskim klubem robotników kolejowych. 
Program tego klnon nosił w  sobie zaczątki 
pttySiiego programu „Hupotiu* i liczył się 
1 potrzeDą utworrenia Krajowej organizacji.

O  własuej inicjatywie powstały w  tym sa­
mym masie grupy tpoilowt w  A  fuli. K lar 
łtładim , Merchnwia, Teł Adas i Tel Joaef.

H a ajeidzie tycb fcm p  w  Alu., w  r. 1025 
dołączyły się one Wszystkie w  jeden związek 
krajowy.

Gorące poparcie, i jakiem Bię spotkał ten 
itięh ze strony ogólnej org robotniczej 
ą który znaląz] awoj wyraz w i-ezel, acb 
agzękuiywy „Histaari tu* dat oacznó przj - 
wódcom tegoż, ze za nimi sto, cała organ 
r a j *  robotnicza.

Ha konferencji krajowęj tej organizacji 
^  m a j. I9?fi, w  której biali udział, prócz 
poprzednich gruD, także przedstawiciele t  Tel 
Aw iw , Sichron Jaków, Petach Tikw«m, Her*

zlijah i Hecbowoth, ustalono program Związku 
i jako na?wę obrano „Hdagdud letąrout 
gufanith „HapaeP, (Związek dla kultury ciała 
„Robotnik"),

Zakres działania rozszerzono z czasem na 
młodzież pracującą, organizując ich w  osob­
nych grupach o charakterze skautowym.

„HuDOeT stoi także w  kontakcie z zagra­
nicznymi związkami, głównie ze zw;ązincio 
Między na. ud. Snor tu Roboin.oz^go, k. R j. 
(Uueęrnęt Spoi t jnternationfeiejk jakoteż z ur- 
gani.acją młodzieży żydowsaiej „H<, hftluc* 
i „Britb Hanoar”. Istnieje też wspólna kpipiąja 
z palestyńskim Makabi o charakterze tech­
niczno sportowym, 

bzialnzua „Hapoolu1- oubih się żywem  
echem na ostatnio odbytym Międzynarodo­
wym Zjtżnzie Org. Sportowych Robotniczych 
w  Helsiuglursie. W  specjalnej rezoipeji po­
witał ten 2  azd fakt utworzenia się 2wiązko 
Sportu Robotniczego w Palestynie.

Także wśród miodzioży żydowskiej utwo­
rzyły się w  Kęwnie ? ystsiuio w  (-r.DHpło 
związki sportowe, olóre przyjęły *edło 
„Hapoelu", program ich odpowiada ideom 
praoującej raleatyny.

Ruch to jest młody, e ó r  ie początek dzieła, 
które Jesz *ze nie znr lazło pałnego moralnego 
i praktycznego poparcia ogółu, (ponieważ 
w ogómosci sport międzj 2ydami nigdy do- 
ty-męzas n e p ia ł charakteru rw?bu judówegoL
Erze to  k ład z ie  w ie lką  w artość na naw iązan ie  

outaktu z m łodsteża żyd ow sk ą  w e  wszyt-t- 
kieb krajach.

Jakóh Roroln Róhłek.
przedstawiciel .HaoaeT1 na Ruruj**

W ebliczu olimpiad v
RflLMU w  OUMFU&KIM KONKURSIE s a n e c z ­

k o w y m .
fcPflHi , *dy rta bibsleiglj, rozgrywany w  ra- 

aach U-łcn żinKusycD Igrzysz Olmpi^kich w  St, 
Morfir, będzie do punktów bardzo efektow-
ąZUk B  ayczypi 4 $  (jo togo prstdew szystkięm w-»°a 
m ik  tąr sąneczkowy, sD v *y na cmyn: §witąie 
J Z te . ia  Pua: . aa sróiym ofiąsnąć m oim  wyhkośg 
wóra 70 kim. no godzinę.

W  krj(Jfirx tym Pojsk' fłfawdOipodotHs.t będzia 
ÓHKe7 «etowałta przaą osadę, której ipozt i r-aa i 
heda stawjwili dwaj arami sportowej: łan hr. Płat«r 
i Jan Górski. Obaj aąi żz'osiii sie do P ^ fc ie so  Ko- 
fn tytu Olimpijskiego z  propozycją rebrezeaitt. yven.ia 
PóJ ild w nlfrnplj^k m knntcursie saneczkowym, przy 
cjsęm, — co jest goditr podkreślania, — ebe- ‘•porto- 
węy zgodz.iti się feebać na koszt własny. R rszte o- 
s ldy  maja stanowió dwaj ochotnicy z  poiskici nar- 
eiarzy, gbeanyęh w  St. Mo’ it7 .

Ópa’ sto-towcy iiiejędnokrołnte stawali do zawo­
dów saneczkowych w  Szwajcarii i wMiokratiili* zdo 
•bywaJi nagrody, ząś hr. Plater posiada w  Dąyrs 
Wł-sny, czteiix>snl»uwv bob.

S7ANSE POLSKI W OLIMPIJSKI At PIĘCIOBO­
JU NOWOCZESNYM WZRASTAJĄ. OsUtn.a u- 
chwala Międzynarodowego Związku Jeździeckiego 
dopuszczająca rodo^cerów do obmpdjskiieao pięcio­
boju nowoczesnego, powiększyła bardzo szaMe Pol­
ski, która w teł kookuicucłi ma bardzo dobrego za­
wodnika, znanego lekkoatletę l » ■ nderaz — waoh- 
uferrza Stufana SseJestowskięgo.

pierwotnie Związek Jeździecki, opierając się na 
swym statucie, pa gąpyjąme Międzynarodowego Ko 
mit- u OUmoitsikiego odpowiedział, t t  udaiai podofi­
cerów w tei konkureocii jent ątedoguazcMlny. Jwd- 
nak późnioi. przyszedłszy do przęfcamuiia, *e deęy- 
zją tą jest wybitnie ąn.tysportpw«, ąp posiedzmla *  
dtiincb od 6- - s  {.aździerotką siatpt «wól zmienił i u- 
cbwabi jednomyślnJe, z w yrkiem  Włoch, które glo­
sować przeciw, ł«  „każdy czynny wojskowi’, któ­
ry pie był zawodowcem przed wstąptęmein na iłu. - 
bę i który płe zadeklarował się M w zawodowiec w  
czasji służby, — może bi ić udzięł »  rłowoca“«nytp 
pięcioboju- W  ozcstątyeh igrzyskach Komuch mc 
ga ndzłał brąć tylko oficerowie i amatorzy'*.

> Z Z. K, S. „Hakkabi" w Krakowie
IHJRGCZNE W A ł NE ?E»RANIF SEKCJI LEKKO­

ATLETYCZNEJ .JWAKKABL
odbyło się przy Licznym udziale czk>nków. Zebranie 
zatr-ił i przewodndoeył p. Korrefeid, którj złożył soru 
w-cidanie dokładne z d^la łnośel zarządu 1 sekcji.

2e sprawozdania w y ł? a , że w Sekcjd ćwiczyło 60 
panów i 6P pad. Ćwiczenia odbywały się trzy razy 
tygodniowo rano I popołudniu, w  oddzielnych ł,tj- 
pąęh. — Sekta  stątfowała do wszystkich zawodów, 
jakie odbywaiy się w Krakowie, wraz trzy razy poza 
Krakowem, t. i. w Poznamu na m ifitrzostw Łcb  Pol­
ski i dwa ra zy  w Warszawie (pięciobój międzypań­
stwowy) —  Członkowie Sekcji wystąpili w repre­
zentacji Polski — Fręłwaldówna I Krakowa — Gołd- 
fingsr II. i Stranehetn. — Poziom sportowy podniósł 
się znacznie, a Sekcja dysponuje licznym, dobrym 
materiałem. — Sekcja pań i jej mistrzowska jztafeta 
w składzie: Freiwaidówoa — Go>daerówoa — Koruó

wna —• ,Tołą‘‘, wznowiła swą tradycję.
Sekcja panów poczyniła w r. b. róy iiioż znaczne 

postępy. Szereg młodych zawodników wysunęło się 
ną canto We miejsce w  okręgu, —  , mad było jn ien zr- 
wną i rzetelną pracę Gcjd*®! , ra I. — I tu sztafeta 
wysunęła się na czoło ćwiczących: Gcklfteger ił, 
Klakshtntn, Fiągerhat, Strancbe®.

WieJkr Kość ćwiczących, srały postęp i rozwój, 
pozwolą spokojnie oczekiwać sezopn przy^zlęgo -  
Sekcla s®ęłnJła swe icltetfe S‘ ęęie w  zupełność5. — 
Wspomnieć należy wielkie zwycięstwa .w zawodach 
v~M)cńźydowsldch Polski wiełką lóżnicą punktów. 
Cały szereg urządzonych Imprert własnych, jak i z 
"o leceii* K. O. Z. L. A. były org-nizacyjnie bez za­
rzutu.

Nowe wybory odbyły sie li tylko z formalności. — 
Większość zarządu pozostaje na swych miejscach, 
wybraną przez aklamację, a mianowicie pp. Billlg,

Żeberko, Goldfinger, Kornftld, Apnil. — Idąc z prą* 
dem równouprawnienia, oddano trzy miejsca w  
rządzie przediiawlcidK^m Sekcji żeńskie], pp pp* 
m e d ió w ) ucUMieniu absolutorium usteniiąęeęwi za** 
rządowi.

Obu kierownikom technicznym wyrażono uznanie^ 
oraz podz.ękowanlc panu Dr. G oib^gow l stelrę 
beain * resowne usługi dla sekcji, tak i W>weaj- 
pzienn!kcwi“  za umieszezanie komunikatów SekClk

Stwierdzono powrót „marnoirawnych dzieci", 
nty opuścili szeregi swojej Sekcji, a po wspatfalo 
myślnem wybaczeniu im. dopuszczono ca (pracy w  
w Sekcji. — Nowo wybrany Zaiząd to mdzJe, praóa- 
iąoy od szeregu lat w  Sekcji % wtetkim pożytkiem 
dlą niej, — Sympatycznej Sekcji życzyć należy dal­
szych sukcesów.

f  kBŻAL SEKCII LEKKO ATLETYCZNEJ M4K- 
KABi st-now^ą pp. Billig (urzędnik), frężwald (aa* 
Stępcą], Żeberko (kiąrpwnjk), Mchlis ^ast.), Km*fer- 
maą (sakr,), Tt^ubmaa (skaibnik), Goldfiiig.^ 
rechn. panów), Komfeld (kier. tecłrn. pań), KcoiPtc- 
równa, Gcldwassarówna, Schnurówna. ĆwtC""da 
grHH atyizuo (zaprawa ziuiowa) odbywają >!, stale 
we wtorki i ę»wąrtki dlą pań, w noniedz^łki środy
i piątki dla panów, w gimnazjum św. Ansy na G .o 
biaca.

WALNE ŻEBRANIE SEKCJI ®r*GRTÓW Z lM o 
/  WYCJI t  K. Q, M AKKaBL

odbyło »ię 1*> b. m. p rzy  1'czoym udziale 'ezłęnków. 
Klerowiot p. Źebci ko Samuel podaje w ireściwem 
spii.Wułd oni wyniki paaey w ubiegłym rokn, S w ­
oją rozporządza doskonałym mater^Um i mimo nte- 
długiiego statenia zdołała ise wybić na czoło krako-
ii kich smhów- Sekcją posiądą zespól hokejowy, 
hdilKPaay z klubo tę żydowskieb- SekcG ta zdóhy,. 
-niątrgpstwo okręgi' Wbiegt' pa ÓQQ, t.ouo j 6.00U m. 
Iją paflów, nastfięoii- w ieżdgie figurowej i w jeżdżę  

szyt>Kfej dla iumorów. Urządzony stąpaniem Sekcji 
kurs narcitirski w Zakopanem wyszkolił ąze-reg osób 
w ieźdrie na partach. Dział saneczkowy urządził ca­
l i  szerg kuBspą- saneczkowych. Mistrzostwa klubu- 
we żostfiy urządzone na śliągawcę na wtasnem boi­
sku i wykazały d skuwalę umiejętności członków. - 
P «  dyskusji udaielono ustępującemu zarządowi vor 
tąm ząufąma. W ybory zarządu pa rok \V27jJS dały 
nasiępująt y  v,yn«k: Kierownik — S. Żeb^kp, ąaste- 
pca kierownika — I. Stiglitz, sekretąrź i skarbąfk
Z . Fritdm inn, członkowie zarządu — F. Beck matm,
F. Osiek, J. Kornfeld i H. Apsel.

SEKCJA 8PORTÓW  ZIMOWYCH Ż. K. S. MAK-
JCABl w Krakowie komun%uie, że w bieżącym iokp 

i i ruchamia dział lUTCio- sko-turystyczny, którego gę 
| domem bedzle urządzanie bgdżto wycieczek nar 

ciarsfeicu. hądżt i wycieczek do centrów spartew 
zlipowych, Jak żakofane, Krynica i t. d. — Sekcję 
ma zapewnione oomii sączenie dla swych członków, 
w  Ząkemanom, dokąd urz^d-u pierw >są wycieczL 
ną miękfłmarodpwe zawody narciarskie w zrudm* 
b. j. Dz ękl staraniom Sukc.it członkowie będą ko 
rzysta(i z bą-dzo znacznych zniżek- Wszelkich ,)ą- 
tor . « c y j udziela i wpisy Przyjmuję sekretariat 
poniedziałki I czwartki od godz. S—9, w Ic-kąW Wł* 
■tarm przy ul. Gertrudy I. I.

Hifadenetcl kraiowe
Z M LPPSŻYCIi KLLBGW  KRAKOW A p'ęknu 

toąwiią ęię Grzegórzecki RS. pod kierunkiem Dra 
Berstiego. Młody im  klub posiada własne boisko 
pa Grzegórzkach z dwom budynkami, szatnjąjjdi 
lażnńimk basenem i hmem' urządzeniami sportowe- 
tn„ 'jodfem  wzmianki jest, że robO,y murarsklA dlą?", 
sielskie i mnt budowlane wykmiaLi be*płątpis ą»ę“  
ozkańcy Graeuórzek I Dąbia.

JAK DONQSI KRAKpM SK| „NAPRZÓD *, r« -
strzygnął Na i wyższy Trybunał sp<>r miedzy dworno 
ub-^zam' w Jutra- me krakoft^Kiej na korzyść byłę-t 
go zarządu robotłsk-zi go. Zanosi się zatem na nbję-i 
cie kierowa ct wa Jutrzenki przez sfery spoinowe ro-j 
botaioze, a więc seoęsja i rozłam wśród dot/chcza- 
sowych członków.

W  LUBLINIE, n„jobszerniejszyni, ale i dotychczas* 
najbardziej raniedbany.n okręgu spmtovym Polski, 
^rzybjeru rpcb i maca sportowa osromnit na sHł. 
Trener lękkoatktynzoy DZLA, Norling, pdby( w  Bila,, 
staęb RAv me, żąiność i brześć kurąy 6-ciołyg'idnio- 
we. W  Lubtewe powstaje skocznia narciarska WKS 
Unji. Bawił tam jupnflę. Uiryęb, dyr. P yW f.o d b yw ą - 
jąc ważne konfercncie.

h a &MONEA traci btamkirza OrUnb.erga, Rcdler 
pezjoamie we Lwow ie
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BATSCH, HANKE, G1EBARTOWSKI I fICHTEL
otrzymali na własne żądanie wykreślenie z Pngonł
iwowskie] i mają podobno przenieść się do Warsza­
wy. Pogłoski te wydaja sie uan’ wnelce nieprawdo­
podobne
i LW Ó W  ani myśli o oddaniu prymatu sportowego
E; Krakowowi, Warszawie, czy Zakopanemu. Praca 

(ani we wszystkich gałęziach. Przeszło 60.000 
ych piehndiuije iniejsoowy Komitet WP. do I-go 
etoia 1928, w  którym to roku powstanie cały sze 

Ireg nowych boisk. Trener Norling pracuje bardzo In- 
kenzywnie wśród panów, pań i wojskowych. Kucfaar 
(Wacek wziął się na serio do treningu biegu lyżwur- 
tskiejo, w  którym dzierży mistrzostwo Polski, łby 
jibyć przygotowanym do Olimpiady w  St. Mcritz. —  
^Malanowski z warszawskiego AZS-u trenuje na kur. 
ste instruktorskim dla młodzieży wiejskiej. — Także 
boks rozwija się. Zapowiedziany mecz Gross— 'Schen 
'ket iun być sensacja Lwowa Nowy talent lekko­
atletyczny znaleziono w  16-leinim 1 tajlseie Stolpe

(Szwed) trenuje wrciarzy. ..
•  * • A

— WALNE ZGROMADZENIE SEK. KOL. ŻKS 
MAKKAB1 w  do. 27 bm. wybrało następ, nowy za­
rząd: prezes Al. Choozner, sekretarz ttirsch, skaib 
nik Sterngast, lept. Stieglitz, Rołhwein zast. Hilf- 
-stew, członkowie Stein, Heublum, aMndeL Landau, 
Singer, Teaifel, Seelengut. — Prezesem honorowym 
-w nagrodę zasług wybrano p. Al. Choczaera.

W  skład Wojewódzkiej Komisji Tow. Kolarskich 
okręgu Krak. weszli przewodu. Rudnicki, sekr. Cho 
iczner, członkowie Klemensiewicz, Reott. Bogacki. 
'Markowski.

—  W ALNE ZGROM. KS MAKKAB1 odoedzte sic 
; 18 grudnia br.

SPARTA PRASKA zdobyła puhar środkowo-euro­
pejski, mina- przegrane' z Rapidem we Wiodnie. Za­
decydował li.-pszy stosunek bramek przy równej 
ilość' punktów. Lina? wiedeński by! ohydna gra bru­
talną, która doprowadziła dc ekscesów, .kurkiem 
których Sparta zerwała stosunki z Wiedniom. Afe­
ra, rozdmuchana przez prasę czeska, przybrała ol­
brzymi rozmiar, nawet polityczny . ! narodowościo­
wy i dopiero przeproszenie za ekscesy ze strony 
wiedeńskiego Związku Fotb. i Raoldn załagodziło 
antagoidziiiy. Faktycznie iednn-k mmrjjostwo dosta­
ło się w godne ręce. albowiem fotball czechosłowa­
cki stos obecnie rzeczywiści^ naiwyżei na kontynen­
cie.

PNA M EIER (Niemcy) zdobyta pierwsze miejsce 
ną między luircciowyni turnłeiu s^rmłerczy-m pań w 
I ondjmte

ZW YCIĘSTW O FRANCJI W PUHARZE DAV1SA
przeniosło punkr ciężkości tennisu światowego do 
Europy. Tak Ameryka, jak i Australie, zdecydowane 
są rozegrać cały szereg meczów w strefie europej­
skiej, a nie u siebie.

MAC NAM ARA iest najsławniejszym kolarzem 
świata, mimo braku zwycięstw w sprincie i na szo­
sie. Posiada cmi rekord zwycięstw w  wyścigach sze­
ściodniowych (13 razy;, kf6re wymagają olbrzym ie­
go wysjłiiu. Za nim kroczą Goulfet (12). Lorenz (10), 
Rtitt (9), Van Ktsnpen, Egg i Saldo w (8). Obecnie n:s 
iednego z najlepszych uważany jest Van Kempen, 
zwycięzca ostatnich ,.six days“  w Berlinie.

FRANCJA—HOLANDJA mecz kolarski na zkno- 
\iyin mrze paryskim, zakończył się zwycięstwem 
Francji, dzięki zn ikoimte* formie Micharda j Oras- 
słnaf.

N1.RM1 przeprosił 'R jnż i  Pihkalą, znanym dzia­
łaczem sportowym Finlandii, zdeklarował sw'ój n- 
dzJal w Olimpiadzie amsterdamskiej pod warunkiem 
samodzielnego wyznaczenia sobie tras, w których 
Tedzie startował i wyjechał do Ameryki na trening 
t-knowy, gdzie zmierzy ale ze swym rywalecą i zrwy 
cięzcą, Drem Pcltzenetn, Na wiosny w raca Paovo do 
«iczyznv.

TRZY RZUTY KARNE OBRONIŁ na kom ły bram 
kara Sabali węgierskiej na meczu ze Slavią w Pra. 
dze.

PRZESZŁO 1090 ZL. (500 pesetów) ofiarowała pe­
wna hiszpańska firma za straełenl bramki świato. 
We' sławy bramkarzowi Zamorrze.' Widocznie n*e 
^ t  to rzączą tak łatwą.

FREJH zdobył puhar fotb. Danii, zwyciężając we 
ł«ia ie BoJdkłubi: e .

BOKS Yi NIEMCZECH rozwija hę żywiołowo. — 
Atprs --wtieia Niemiec pokonała Aostrję 14:2. Ule­
wa ooa atoli Yręgrom 6 : 10, letórzypod kierunkiem 
Oranego Ted Kld Lewisa eksmistrza świata. Żyda 

Jagielskiego, z roW  w ostatnim roko ołbrzvmie po­
lepy.

• e 5

—  WJSŁA—GARBARNIA 30. Wisła bez
 ̂ Makowskiego. Bardzo ładna gra Oarbami na wla 

stm boiska.

KRONIKA

Wschód 
słońce 

17 m. 16

Listopad
28

Poniedziałek 
4 fflslew 5688

Zfeehód 
słońca 

16 m. 32

Celom uniknięcia przerwy u. 
^fcfl pisma prosimy o bezzwłoczne 
. rowfcni na n»l«*

Mąc grudilM ,

Pobyt posła Dra Rticha 
w Krakowie

Jak wiadomo, bawi w  Krakowie prezes Or 
gauiizacji Sjonistycznej * .c b , Małopolski po- 
seł Dr Leon Reich który przvbyi do naszego 
miasta celem wzięcia udziału w  uroczystej 
Akademii ku uczczeniu 10- Im a deklaracji 
Bałfoura.

W  związku 7. pobytem pos. Dra Reicha od­
było się wczoraj dla rozwalenia sytuarj'. wy­
borczej posiedzenie komisji politycznej Orga 
nizacjS sjonistycznej zach. Małopolski i Ślą­
ska pod przewodnictwem prezesa Egzekuty­
wy. p. Dra Feldbluma. a przy współudziale 
pos. Dra Reicha. Po referatach pos. Dra Ret 
cha i prezesa Dra Feldbhuna ujawniła się w  
zasadniczych punktach całkowita zgodność 
poglądów. Obrady mają być nadał knntynuo 
wane.

Pos. D r  Reich wraca dzisiaj no Lwowa.

Uf rocznice imierci 
St. WysoiaAsklBflo

W czoraj o  godz. 9-tej rano odprawione zostało 
w kościele na Skałce nabożeństwo żałobne za śp 

' Stanisława Wyspiańskiego, urządzone staraniem 
rodziny poety. W  nabożeństwie w z!cli I d m ł  przed 
stawieieir władz, komitet obywatelski dla hcbct?.'- 
irin 20-tej rocznicy śmierci poety oraj publtaOMteć. 

i Inrieniem komitetu obywatelskiego złoży! prof. 
1 Julian Nowak wieniec na sarkofagu Wyspiańskie- 
1 80.
1 . 0  godz. 1 1  - tej przedpołudni eiu odbyła się w sak 

SUrófto Teatru uroczysta AKadeinją ku czki poety, 
w  ubc-cnośc' wojewody l).w>wskiego. wiceprfuy- 
lienta miasta Ostrowskiego, dowódcy O. K  §en- 
W róbłewsl iego dyrektora policji Dra Stycznia, 
radi-', woje-w. Stańkowskiego, komendanta woje 
wódzkiego policji Lnsp. Pilcha, członków komitetu 
obywatelskiego i tłumów publiczności. Na pro­
gram Akadem i /J ożyły się: przemówienia prof 
St. Rslreichern i reprezentanta młodzieży akade 
mickiej, oraz KPodnkcje orkiestry symfonicznej 
Związku Muzyków i połączonych cbói ów akade­
mickiego i .E ch T .

Równocze >nie odlłyla sdę w  teatrze im. Słowac­
kiego Akademja urządzona staranieic P. P. S. i 
Tow . Uniwersytetu Rob. r.^zemówienie na hjmat 
twórczości i znaczenia Wyspiańskiego w yk o s ił 
red. Haecker, poczem nastąpiły produkcje ork ie­
stry i  chóru robotnicznego. Programu dopełnił* 
deklamacje utworów  Wyspiańskiego, wygłoszone 
przez dyr Nowakow-.kiego -i  artystkę dronr p. 
Ttfidc Gronowską.

* * *

Dzić w  poniedziałek o  godz. 9 tej raaw odbędzie 
sic staraniem komitetu obywatelskiego nabożeń­
stwo żałobre w kościele OO. Fraociszkaów.

W ieczór o  godz. 7,30 uroczyste przedstaw.enic 
W yzw olen ia" W  teatrze im Słowackiego poprze­

dzi i  rzemówfenie prof. Pochmarskiego.
W e  środę dna 30 hm ostatnie przedstawienie 

„W yzw o len ia ' ku uczczeniu dwudziestej rocznicy 
zgonu Stanisława \ spiańskiego bedzh przedsta 
wiemem szkolnem po cenach zniżonych Początek 
pnnktralnie o  godz. 7.30 wiecz. koniec o  godz !ł,4T> 
wieczorem.

Spraw? cen wepla
Sprawa cen węgla, która jest już od kilku miesić 

cy przedmiotem pertraktacji między r-ądeni a wła 
ŚC— elai."f kopaiń ma być rozstrzyynięta jeszcze "* 
bieżącym rygoaut na ni ibliżs».ęm posledaenłu Ko 
•nfteiu fkonomP^znego Rady uuoistrów. Zarówno 
komisje rządowe, które badały stan i koszta produ 
kcjł węgla w  kopalnia.-li. k i kpmlsia ankietom 
przedstawiły dane, me przedkładając swoich wnic 
sków. Przemysłowcy złoży:! materiał o dei!cyt< 

i wym stanie praemyslu, w szczejióiaośc. eksporto­
wego.

O lW a k O jp  W Y S T A W Y  SZTUKI CZECHO­
SŁOWACKIMI nastąpiło wczoraj w- południc w  
Pałacu przy pL SzcŁopatiskiiu W  uroazystośdi. 
wzięli udział przedstawiciele władz. / wojewoda 
Darowskim, wiceprezydentem Osrtowtkiiu j gen. 
Wróblewskim na czele, delegaci z Psbtól, zarząd 
Towarzystwa Przyjaciół. Sztuk Piękuycb : liczna 
publiczność Orwunys -wysiawy dokonał .v;ci:pre 
ces zarządu ToWmŁjotWa radca Muczkowski, po- 
ccem przemawiali radca minislerstwa spraw zagr. 
X Pragi Dr. itehu (po czesku) i konsul cz dioslo- 
Wadi i W Krakowie p. Scdivy (po jiolsku). Mówcy 
dali wyraz nadziejt, że przea wzajemne poznanie 
twórczości. zacdeśiua się coraz bardziej węzły; 
przyjaźni między obouia bratnimi narodami sło­
wiańskimi. R-.dc. Mi-^zkowski odczytał telegram 
od posła czteiiosłowack u go w  Warszawie p. bur­
sy, który vuprawvedłiwiu: swą nieobecność na w y  
stąwie. Do bli£ń»*ego omówienia wystawy sztuki 
czechosłowackie; reprezentowanej przez okolot 
500 dzieł, ie sze » wrócimy. v

— Z  OKAZJI 25-LBCIA ORGANIZACJI INSTA­
LATORÓW  wodociągowych i gazowych w  Krako­
wie odbyta się wrzor-.j pr.edpomJiuem w  sali 
Tow. TecInuc2inego urocz-jsta Akademja w  obecno 
sci przedstawicieli władz i. delegatów z szeregu 
miast Po zagajeniu iiu e  .a im. Marka referował 
dyrekto. gazowni miejskiej w  Krakowie inż. Sei­
fert o  zadań ach i drogach gazowa twa, oraz dyre 
ktor wodociągu inż. Ja&zcaurowskii o  taia^jarh 
woooeńigowych oa Ile ustawy i  historjL

— Z  ZRZESZEN IA  liO B lP/f ZYD oW aK lC H . 
Dziś w poniedziałek o ^odz 7 30 wiec*, posiedze­
nie wydziału w  lokalu „Tel A w iw * (Stradom 13]{.

— OKRADZIONY SZOFER. W&jcactó Aodrzeo. 
Ł..oier zgłosił, be dnia 26 bm. między rodz 22 S- 
skiradzioMo uh? ■/ anta, yo^ostawkuiego w  uL Lubicz 
parę skórzanych rękawiczek Auofnskich, kluca od 
auta, łcniążeczlrę „Przepisy iasady aunochudowei* 1‘ 
5 map łacznoj wartość* JtiO zł. i

— Z POD PODUSZKI I _  SALONU Jan Bas tuta 
zam. przy ul. t igrodowei 4 zgłosił do policji, że dnia 
36 htn. około z oaz. 13 '.kiadziooc ma r "twaneao 
n .eszkai t w czasie chwaJowo' tń obecoośc' z pod 
poduszki w łóżku portfel z kwotą 345 zł. — kooopia 
Rozałja ram. przy o). * i.n-icarskiei zgłosiła, że dufa 
26 bm. skradziono ‘e: z ntwarteso sałooa złotą pa* 
szkę woriośe: 600 1. O kradzież iiode«reewa osobni 
ka którv w  rym czasie bv wmieszkaoki prosząc •  
iatoużnę.

— W  CZASIE ZABAWY WFSFLNŁJ W  Ptaam
wio przy af. Myśliw&kiaj 17 został pchnięty w  terh 
uożoni poniżej łoweco «clia Henryk Sinek (łat 25), 
mb itn*k, Zawez-auj k  ratuolsowe tabraio
w  eden' opatrzeiwo r,my.

BIURO OROJ NIZACYJNE 
1 BIKHALTBRYJirC-REW IZYJNE

S. SAIMDHAUSA
Ł*pł-ytlęicu*a* nótuiizn. udowego i vó%idtala 

•Jla SpńfdzMnt rfi min. Rjify Śp<i?dx WujsUrstwa Sknrbu

Kraków, Szujskiego t. Tei. 4704
Sporządza, bilanse i zamknięcia ksiąg przy uwzglę­
dnieniu  jnuwBzyrii przepisów podatkowy eh,
przeprowauza stałą lub czasową kontrole księgo­
wości, oraz obliczeń ilp. Zakłada księg' wsze 
kimi u ijnowszjio. systeuiasEii, oraz j rtr-radzi całą 
buoUt arii każdego praedsiebioratwą . Wneuu  
uRaml lun tei we etasnua biurze, dostarozająo- 
u;1 każde . .awołenie potrzebnych dat, zestawili 
i .nlLui cj; — Reguluje zaniecnaną księgowość 
w miejscu i na pfowincj)- — Organizacja biur. 

Zaprowadza buc.alt.rc wtaanego 3 y kle urn.

. S A N K E C O ' 1* (patent), dającą zawsze 
.. gotowy bilans i daty sta­

tystyczno- Ualkulacyiiie przy niebywałej oszczę­
dności pracy i kosztów.

Na łądauie  wyay .a p rą ip e b tj.

| i
Z ahkiardi. p n o z  Ministerstwo Oświaty

KURSA MODNIARSTWA
obejmujące.

1’raktyczoą naukę roboty finmuów u, szpaiciji 
I muszlinu Naukę roboty i:apelus?.y ftlcpwycb. 
aksataitnyck. jedwabnych, słomkowych, wieezo- 
rowyclł i dziecinnych Naukę przerabiania kape 
iuazy. Naukę zdobienia Irapelnszy. Naukę towaro 
znawstwa w zastosowań u do celów modniarskieh 

Fe ukończeniu swudotłpo.
I pecjalny kurs sanki sztw.-i ych kwiatów. 

’óPiSV do 19 listopada 1927 j. przyjmuje tylko

„Salon móti“ Suchucka-
Krrków, ulica Mikołajska L, 13.
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Ę g Z E g jŁ ftP  R A D IO W Y
PIBL1CZNE KONCERTY RADJÓSTACJI 

KRAKOWSKIEJ.

Koncert kompozytorski Łucjana Kamińskiczo, od­
byty 22 b. m„ u ykcuiano me w studio radiostacji 
krakowskiej, — ale w sali YMCA, Jako kciicerl pó- 
bkcZny. Dyrekcja radiostacji krakowskiej postano. 
Wiła bowiem koaceuty swoje, przeznaczone do trans 
M w  prze® radio, nt?ądzać niekiedy jako koncerty 
jtaMfczfie, popuirmc. z ndstóemi renami wstepo.

Będzie rzeózą interesującą po kilku takich knn- 
ie.Ttrch móc stwierdzić, czy i o ile radiowa transmi­
sja wpływa ujemnie ta frekwencję publiczności w 
safi koncertowej. Następny koncert kompozytorski 
iteeC; autora, również publiczny, wykonany będzie 
przez p. Irenę Dublską, skrzypaczkę i Lindę Kamień 
ską, śpiewaczi*.

Koncerty radiowe t  dostępem dla publicz-ioScI 
będą się w ftznmtBB odbywały w Krakowi* czę-

KURST JĘZYKÓW OBCYurf W  RADJOSTACJI 
KRAKOWSKIEJ.

ZU twrW d M t  od dlnżS“.e«o ctasa, a x powcar 
■ m ia n  transmltowwiia do Katowic odricżone kur­
sy języków lrrMonJueco I mzlelskleso zacwi" sje 
tetra* po otwarcia otarjl katon ickieff, t, J. w pierw- 
tepeh dniach (rudnia.

W PODZOLMIACB SAU N  WIELICKICH.

Jak jak doftoaflitoy, w  dniu 3 jjrudnia odbędzie się 
9  okazu iWirta pturonł1 górników, w podziemiach 
talia wtcJfcJtich na głębokości 130 mertow., prócz 
nabożeństwa, w komorze kn H. Sienkiew ioza o g. 
11 rano aftte acadrmja mazykaino-wokalna, wubec 
górników t aa .roszonycn gości 

O MStarp, geotogtl 1 roli gospodarczej w ciągu wie 
Rów wyginał do mfcoionu odczyt yrof. U. J„ Dr. 
iii. Nowa*, k i. teadoma, należy Wieliczka do oaj- 
WiękazycJt osocOwoed Ziemi, będąc ciekawym do- 
Ratnentem vi«fkich ewolucyl naszego globu i swiad 
IjPUfc swymi pokładami sok, że kiedyś —  kiedyś 
iWnimMlo w  tern mkfeea — morze, oparte o wal Tatr 
i  lażoaeh karpacki

IUOJOSTACJA W  DĘBNIKACH NIE BI u7U 
ZLIKWIDOWANA?

Franaakody w  odbiorze.
W  lsrrnT> Warsoai. Jdn>“ z 15 listopada ukaza­

l i  t e  wiadomość, *■ r  by etacja radjoceierraficzna

na Dębnikach, v  Krakowie, której czynności ograni­
czały się przeważnie do wymiany korespondencyj­
nej z Wiedniem, miała być zlikwidowana, a jej per­
sona! przeniesiony do War&Zaws dla pou ibkszenia 
obsługi centralnej stacji nadawcźej. Jtdnakże kiero­
wnik państwowej tej stacji radiotelegraficznej o- 
świadczył przedstawicielowi te nic nie wie
o likwidacji swej placówki Stacja dębnicka jest od 
kilku miesięcy nieczynna,, jako stacja nadawcza; 
pracuje tylko jatto stacja ed&iorcza *?- Pracę flflCa- 
wć*ą podelinie, Po przełwdoytlr, dopiero w  giUdnlu 
lpb w styczniu.

Stacja Dębnicka i po swojej przebudowie zostanie 
jednak stacią typtf Wśzę Izie jut zarzuconego, prze 
starznłego, o lukowych lampach. Stacja w  razie po­
nownego uruchomienia znów pędzie przeszkadzała 
w odbiorze, co czynią i teraz iwie ieszcze stacje lo­
tnicze i Wojsk łączności.

małemu osłabieniu i sn wolne od wszelkich 
tycznych zniekształceń.

ŚLĘZAK PRZEKONAŁ SIE DO Ra DJa.

W  poniedziałek 28 l i s topada  stacja wiedeńska Bę­
dzie transmitowała z Opery państwowej w  W!«dńiu 
,,PioTuka“ Mtyerbeera. Partię tytułową wykona, 
znakomity śpiewak Leon Slezak, który dotąd nuroŁ 
sunie zntnaczat swój nieprzyjazny stosunek do fte* 
dja Ta jego ańtyradjowa orientacja doznała w  Osłte- 
tnlła czasie radykalnej zmiany na korZysd fudj

Program slacyj rarijofoM«&iiyeb
Poniedziałek, 28 listopad*. ■ v

NOWA SILNA STACJA CZESKA.
Według doniec-1 ń prasy czechoslow tckfa. tamtei- 

ze Ministerstwo poczt i telegrafów opracowało już 
plany zbudowania nowej silnej ad'c tacS w  Moraw 
sklej Ostrrv ie. Przygotowania do budowy są w peł- i 
rtym hiegu j jaszcze w tym roku mają hyć pułótouc 
fundamenty pod tę nową nację Hóm  pracować ma 
z Ua 7--iu kilowatów, będtółt zaleci t t i f  zrotaie 
SŻóM SZn Od StaCjt W B lu  e

RADJOFONJA w  KOLEJNICTWIE AUSTRJA
ć K t m

W  Austrii ma być wkrótce, za przykłaCtji Nie­
miec, w szeroki: i mierze wprowriksot&a indiofonicz 
na siużba łączności w kolejnictwie przy zestawianiu 
pociągów lewarowych i ptzesuWańiu wagonów. Ra­
dio w dużym stopniu ułatwia personelowi uicha pra­
cę w tym względzie Dotychczasowy system sygna­
lizacji Świetlnej, latarkami ino cboerągiewktuni, wy­
maga wytężonej uwagi maszynisty, ymczasem ta­
kie przeszkody, jak deszcz ałewny, zamieć śnieżna, 
para wypu‘.z< zaoa ze stojących obok loLcwnctyw, 
iogła etc., udaremniają prowadzącemu lokomotywę 
udbioantc: goałów świetlnych.

RADJO W  ŁODZI PODWODNEJ.
Rn mul, Gal es poczynił szereg doświadczeń radio­

wy cb na lodti podwodnej i stwierdził, *e lepsze re­
zultaty osiąga się tam na długich falach od 5000— 
6000 metrów, aniżeli na falach krótszych. Przy po­
grążaniu się lodzi w  głębiny lale te nlegnją bardzo

Kraków (566 m) 12 Sygnał czasu, ^łejnał'*, iio- 
munikaty, 17^0—17,15 Odczyt pt „Wskazania lfecż- 
nicze przy bolach głowy1-, wygł. Dr. Su PQlZ, 
17,15- 18,15 Progi ani dla dzieci — p. Józefina Bo  
gosz- Walewska, 18,15— 19 Transm z Warszawy. 
19—19,15 Płody rolnicze, 19,35—20 Odczyt pt. JŁ 
dziejów szlachty polskiej* (I.): wygŁ Dyr. mu 
Friedberg, 20- 20,30 „W  obronie LwoWa'* —  Fra- 
g Inenty z pamiętnika — Inż. St. Broniewski, od
20.30 Tiabsro. ż Warszawy 'koneei-t).

Warszawa (1111 m) 12 i 15 Komunikaty, lóyłó—
17,05 Odczyt pt. „Dialekty języka polskiego*, 17^0 
—18^5 Program dla młodzieży. 1845 Muzyka t*- 
D«czna z  „Gastronomji“, 20,30 Koncert kauieraloy 
(Brahms, Szymanowski, Rachmaninow i  na) V  
Komunikaty.

Pcznafi '344,8 ra) 13 i 14 Giełda, 17,45—19 Kon­
cert, 20,30 -22 Muzyka skandynawska (Grieg),
12.30 Muz. taneczna

Wiedeń (517*2 m.). 11 i 16‘15; Koncerty. 19 JPra 
rok‘\ opear Meyefbeera (wyst. L. Ślęzaka).

Beilin (483‘9 m.). 15‘30: Program dla pań. 17—  
1S’45: Koncert (m. I. Mocart i ChopinJ. 19: „Dr. 
Fałist“, oprea Bussonie^o.

Lipsk (365‘8 tn.). 16*30—18: Koncert. 20*15: .lUłość 
życia (recyt. 1 orkiestra).

Stuttgard (379‘7 m.). 20: Koncert i recytacje. 21'3Q: 
Szlagiery muzyczne.

Frankfurt (428*o m.l. 10*30— 17*45: Koncert. 20*15: 
OnereiL—

Hamburg (394 7 m.). 16*15, 19 i 20: Koncerty. 21*15 
Humor.

Laugi oberg (468*8 m.). 13*05, 18 i 20*15: Koncerty. 
Od 24: Mozyka inneczna.

-Toga (348*9 m.). 16*20: Giełda. 19*15: Operetka.

nUKrCBBKHK KO LN  AB. M *> *

Partia machów
DzL obebodję jubileusz setnego przedstawienia 

mojej nowej farcy 2 a prosiliśmy więc aktorów, 
dyrektorów, reżyserów i kil ko literatów na skro- 
« * ę  kolację.
J Bono prtyn.M li ml żona wykaz strategiczny 
agołn. Narysowała pioatokąt i  literami oznaczyw­
szy gości, zaprojektowała mi kiopo przy kim po 
mditló

1  tu nastąpił pomiędzy nami djalog.
Ona: Od trzecb godzin pracuję nad tym wyka- 

■ n ,  kio obok kogo i  kto naprzeciw kogo ma sie- 
fltieć.

Ja: I jeezcaeś nie skończyła.
Ona: Nigdy chyba nte :ikoóczę...
(Siadamy, rozkładamy szk.c i fiochylamy się n»d 

cdru oboje jak sad szachownicą).
Ja (po długim n-myśle;: TeoS ale może siedzieć 

obok panny I., gdyż powtarza już do zwidzenia, 
te  ona ma prawą nogę dłuższą od lewej

On*; To posadzimy go obok panny M.
Ja: Wykluczone! są już partnerami w  trzeciej 

■atuce pod rząd i boję się plotek, że żyja ze sobą.
Ona: Ale przecież naprawdę żyją se sobf>i
Ja: Tern gorzej 1 Modę posadzimy pannę M. obok 

reżysera L.
Ona: Mocna oie trzeba uważać, żeby siedział z 

jęj prawej strony, bo wiesz, że ona ma lekkiego 
zeza, a zresztą uroda jej robi dobre wrażenie tyl­
ko od strony prawego profilu. Jeżeli posadzisz L. 
Z lewej strony, to będzie jutro opowiadała, żeśmy 
umyślnie chcieli mu pokazać jej lewy — ten gor- 
acy —  profil.

Ja: Donm .
'(Przestawiamy litery. Długa p«uzaj
Ja: Dlaczego ten pisarz B ma siedzieć obok dy­

rektora Z.?
Ona: Prosił mnie o to specjalnie: Napisał nową 

sztukę i chce o niej podca?s koła :ji dyrektora Z. 
Informować.

Ja: Dyrektor telefonowrł mi, że przyjdzie tylko

pod tym warunkiem, że nie będzie obok B. sie­
dzisk B. zamęcza go już rok swoją sztuką

Ona: No to posadzimy B. oooi . aktora K.
Ja; Niemożliwe! K jest wściekły na B. łs. obga­

duje żonę K Opowiada, ie  żyje z bankierem Sz. 
K. wie o tern, aie nie zabija ani żony, ani B., ani 
bankiera. Nie rozłącza się nawet ani z żoną, ant 
z Sł

Ona; Ale przecież przez takie głupstwo nie bę­
dziemy im znreniać nrejsc...

Ja (patrząc na szkic): Jeżeli pisarza B. nie po­
sadzę obok K. —  to nie w*dzę już wc>5k* dla nie­
go miejsca. Obok mistrza W. nic mogę go posa­
dzić, bo kiedy jego „Dziury w  śniegu' zrobiły kla­
pę, opot. jadał w  calem mieście, że m> W . Je poło­
żył swoją grą. Obok pani O. nie mogę go też umie­
ścić, bo O. twierdzi, że kiedy jej B, bije brawo — > 
to tylko porusza rękami, żeby ludzie widzieli, ale 
wcale nie klaszcze. Jest więc « -  rozumiesz —  
wściekła na niego, opowmda, ie  ró-.j wyschnięty 
mózg i może pisać tylko wtedy, jak się zaleje, ale 
czem lepszego pije tam rana te® ,or ze są jego 
sztuki

Ona: To posadzimy go obok pani A.
Ja: Rozwiedli sie przed dziesięcioma laty.
Ona: Więc obok pani E.
Ja: Rozwiedli się przed trzema laity.
Ona: Może ohoL pani R.?
Ja: Nie można. Chce rlę z nią ożenić. a na przy­

szły rok ludzie powiedzą, że myśmy wszystkiemu 
winni.

Ona (oburzona): Nie wiem, p c »  wogóle prosisz 
lakie indywiduum!

Ja: Na generalnej próbie powiedział dyrektoro­
wi, że po tygodniu móją jztuk* zojdzie r afisza 
Chyba taki prorok musi oyć na kolacji z okazji 
setnego przedat* wleniat_

Ona: Więcf...
Ja (jeódząc palcem po szkicu): Mam! Posadzę

go pomiędzy gorszym profilem panny M. 1 pra­
wym uchem dyrektora Z., który właśnie na to u- 
cho jt łt  głuchy 1

Ona (patrząc na „szachownicę")- To będzL, sio- 
dział yts-a-vłs dyrektora C„ który się ożenił z je­

go drugą żona.
Ja: Postawimy pomiędzy nirui na stole kwiaty, 

w tej Wielkiej, okrągłej wazie — nie zobi czą się.
Ona: A my gdzie?
Ja: Muszę siedzieć obok Z. — koniecznie. Prze­

cież on właśnie odradzał ini małżeństwo z tobą, 
twierdząc; że Clę każdy może mieć.

Oua; Przwpraszani, obok Z. ja muszę siedzieć. 
Już ci teraz mogę powiedzieć, że to on ?«wste  
mnie przekop) wał, że jesteś pijak i neurastenik^ 
że nie powinnam zostać twoją żoną.

Ja; Sadzamy go pomiędzy nami!._
Ona: Jeżeli tak —  to dla nas wogwle najłatwiej 

znaleźć miejsca. Myślę, że pomiędzy gośćmi nie­
ma clij ba jednej osoby, Któraby o nas najstrr- 
z tu , zych rzeczy nie gadała...
Ja: Tak, Aie dlaczego pan U- ma sledmeć obok 

pani R
Ona: Bo pani R. ro wiodła się z barytonem D., 

który stracił ^ios i chce wyjść za tenora F„ który 
głos oizysLai Pan Li. jest hnpressarlo tenora F. 
i pani R. chce go bliżej poznać; ażeby jej pomódl 
w wykonaniu planu Tylko, że jest jedna trudność.

Ja: JakaT
Ona Impressano U. chce się pozbyć żony i chce 

ją wydać za tego właśnie tenora F. Wątpię więc, 
czy zechce tau polecić inną kobietę

Ja (.rozpatrując długo szkic): Tu wogóle jest ' 
leszcze dużo błędów, Ale wiesz —  strossal* trudna 
Zadanie.

Ona: Ja mam roewiazonie.
Ja: No!
Ona; Mau-y czterdziesta trzech grac1. Najbrr 

dziej taktowne® będzie posadzeni ich oddzielnie 
przy czterdziestu trzech stolikach

Ja: Woąle nieźle.
Ona: Oorywiście w  czterdziestu trzech pofeofseh.

W każdym pokoju jeden stolik.
Ją. Znakomicie.
Ona: A  giyby tak można jeszcze rozmieście te

(zierdzieśpi trzy stoliki w  te n łi iw te  tm Hż do­
mach — to by już było idealnie.

Ja: A  mył
Ona My —  pójdrnemy 4 » rtetaw iejL*
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